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PRASY „CZYTELNIK“

Pogłębiajmy nieustannie przyjaźń
narodu polskiego z narodami ZSRR

Program imprez w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni będzie urozmaicony
WARSZAWA (PAP). Naczelne hasło tegorocznego Miesiąca 

Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, który obchodzony bę 
dzie w dniach od 8 X do 8 XI br„ brzmi: „Pogłębiajmy nieu­
stannie przyjaźń narodu polskiego z narodami ZSRR, a strzeżmy 
jej jako największego skarbu, jako ostoi pokoju, niepodległo­
ści i rozkwitu naszej ojczyzny“.

dowe, ZSCh, NOT i inne organi­
zacje przygotowują szereg im­
prez. które pozwolą rzeszom robo 
tników i chłopów na jeszcze lep-

Pod tym hasłem w okresie 
„Miesiąca“ odbędzie się w kraju 
szereg uroczystości *i obchodów.

Szczególnie uroczyście obcho­
dzona będzie 36 rocznica Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, stanowiącej punkt 
zwrotny w historii całej ludzkoś­
ci. Rewolucji, w szeregach której 
walczyło wielu najlepszych sy­
nów polskiej klasy robotniczej.

Wyrazem pietyzmu naszego spo 
leczeństwa do postępowych tra­
dycji przyjaźni narodu polskiego 
i rosyjskiego będzie w czasie ob­
chodów „Miesiąca“ • uroczystość 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej 
ku czci rosyjskiego kapitana An­
drzeja Potiebni, bohaterskiego u- 
czestnika Powstania Styczniowe 
go. Uroczystość ta odbędzie się 
w miejscowości Skałka, w woj. 
krakowskim, gdzie poległ An 
drzej Potiebnia.

1 października 
uroczysta inauguracja 
roku akademickiego

WARSZAWA (PAP). W dniu 1 
października br. 85 wyższych u- 
czelni w kraju zainauguruje uro­
czyście nowy rok akademicki 
1953/54. W dniu tym po raz pier 
wszy odbędą się uroczystości inau 
guracyjne w dwu nowoutworzo 
nych szkołach wyższych: w Wyż­
szej Szkole Rolniczej w Kraikoi- 
wie i Wieczorowej Szkole Inży­
nierskiej w Lublinie.

W nowym roku akademickim 
kształcić się będzie u nas trzy­
krotnie więcej młodzieży, aniżeli 
przed wojną, kiedy w kraju ist­
niało tylko 27 szkół wyższych.

Wyjazd A. Panufnika do Belgii
WARSZAWA (PAP). Wybitny kom­

pozytor, wiceprezes Związku Kompozy­
torów Polskich Andrzej Panufnik wy­
jechał do Leodium (Belgia) na zapro

W dniach trwania „Miesiąca“ 
przypada 10 rocznica powstania 
Ludowego Wojska Polskiego. Jej
obchody staną się również oka­
zją do zamanifestowania przez 
społeczeństwo polskie uczuć 
wdzięczności do narodu radziec­
kiego, na którego bratniej ziemi 
formowały się pierwsze jednostki 
naszego ludowego wojska.

Bogaty i wszechstronny jest 
program imprez i obchodów 
„Miesiąca“. Celem ich będzie dal 
sze zapoznanie społeczeiistwa z 
pokojową polityką Związku Ra­
dzieckiego, z osiągnięciami gos­
podarczymi, kulturalnymi*i spo 
łecznymi budujących w swym 
kraju komunizm ludzi radzieckich 
oraz z wszechstronną braterską 
pomocą, udzielaną naszemu naro 
dowi przez Kraj Rad.

Ciekawą innowacją w tegorocz­
nym „Miesiącu.“ będzie zorgani­
zowany w dniach od 25.10 do 2.11 
br. w miastach i wsiach całego 
kraju „tydzień przeglądu zasto­
sowania radzieckich metod pra* 
cy“. Już obecnie związki zawo- ki i pieśni.

Szereg organizacji młodzieżo­
wych, masowych i społecznych o- 
głosiło już konkursy, związane z 
obchodami i imprezami „Miesią-

sze zapoznanie się z najnowszy- ca*. Np. „Służba Polsce“ organi- 
mi metodami pracy radzieckich żuje we wszystkich brygadach i
nowatorów.

Poważnie są już zaawansowane 
prace przy zorganizowaniu Wy­
staw, .które w okresie „Miesiąca“ 
otwarte zostaną w wielu mias 
tach i osiedlach kraju. M. in. w 
Warszawie będą otwarte wysta­
wy: „Wzrost dobrobytu ludzi ra­
dzieckich“, „100 łat dramaturgii 
rosyjskiej i radzieckiej na sce­
nach polskich“ i inne. Nowością 
jest również opracowanie szeregu 
wystaw, ruchomych, które 
odwiedzą liczne wsie, POM-y i 
PGR-y. M. in. przygotowane już 
zostały ruchome wystawy pt. 
„Wielkie budowle komunizmu“, 
„Kołchoz zbożowy“ oraz wiele 
innych.

Szczególnie bogato i barwnie 
przedstawia się program imprez 
artystycznych i kulturalnych 

„Miesiąca“. W 35 teatrach kraju 
grane będą w tym okresie sztuki 
czołowych dramaturgów rosyj­
skich i radzieckich, a opery i fil­
harmonie całej Polski przygoto­
wują koncerty radzieckiej muzy-

Zgon Bumacende
UŁAN - BATOR (PAP). W dniu 23 września br. zmac*ł wielo­

letni działacz Mongolskiej Partii Ludowo - Rewolucyjnej, prze­
wodniczący Prezydium Wielkiego Hurału Ludowego Mongolskiej 
Republiki Ludowej — Gonczygiin Bumacende.

Depesze kondolencyjne
Do

Prezydium Wielkiego Hurału
Ludowego Mongolskiej Rępubli 
ki Ludowej-

Ułan - Bator
Głęboko wzruszony wieścią o 

zgonie Towarzysza Gonczygiina 
Bumacende, Przewodniczącego 
Prezydium Wielkiego Hurału Lu­
dowego Mongolskiej Republiki

____ __________ Ludowej, wieloletniego i zasłużo-
szenie organizatorów Międzynarodowe-1 nego bojownika rewolucyjnego i 
go Konkursu Kwartetów Smyczkowych, działacza państwowego Mongol
k ArypaÄke będzTe cltoSm jury. skiej Republiki Ludowej, przesy

]łam w imieniu Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolite,i Ludo-

Nasz komentarz

Okręt czy ciupaga
Słynne były niegdyś gabinety okropności. Publiczność tłoczy­

ła się tłumnie do kas tych przybytków strachu i chętnie płaciła 
dość nieraz wysokie ceny biletów, by przeżyć dreszcz zgrozy. Dziś 
nie ma już tego rodzaju rozrywek. Natomiast całkiem darmo 
można przeżyć podobny wstrząs, przyglądając się niektórym pa­
miątkom z Wybrzeża, zgromadzonym choćby w kiosku na gdyń­
skim dworcu.

Stanowczo o wiele przyjemniejsze wrażenie wywiera szkielet 
z kosą. niż potworne pudelka z muszelek, ozdobionych widoczka­
mi Gdyni i Sopotu, czy też inne okropności, które zepsuć mogą 
humor nawet najzapamiętalszemu optymiście. Nie więc dziwnego, 
że turyści przywożą na ogół jako pamiątki z Wybrzeża zakopiań­
skie ciupagi, czy drewniane szarotki.

Aby zmienić tę paradoksalną sytuację, Ministerstwo Kultury 
i Sztuki oraz Wydział Kultury Prezydium Wojew. Rady Narodo­
wej w Gdańsku postanowiło zorganizować konkurs pamiątkarski. 
Celem jego jest „wzbogacenie tematyki przemysłu artystycznego 
w świeże elementy, zaczerpnięte ze sztuki ludowej, silne związa­
nie z terenem Wybrzeża i Przymorza i nawiązanie do ich trady­
cji historycznych . Oparte na tych motywach projekty mają słu­
żyć jako wzory pamiątek dla produkcji masowej i dla artystów 
indywidualnych“.

Konkurs ma dwa kolejne etapy. Pierwszy z nich zakończy 
Się 20 października br. eliminacją projektów nadesłanych przez 
Zaproszonych jwtystów ludowych, artystów plastyków, członków 
ŻPAP, studentów WSSP oraz wszystkich interesujących się spra­
wami pamiątkarstwa. Wyróżnione prace otrzymają nagrody, poza 
tym autorom ich przyzna się zasiłki gotówkowe lub materiałowe 
ha wykonanie wzorów przyjętych projektów.

Drugi etap konkursu, już na wykonane wzory, zakończy poza 
eliminacją i nagrodami za wzory (wysoce artystyczne a jedno­
cześnie najkorzystniejsze do wykonania w produkcji masowej) — 
publiczny pokaz i plebiscyt zwiedzających. Dzięki temu społe­
czeństwo Wybrzeża będzie mogło wyrazić swoją opinię i przy­
czynić się do ostatecznego zlikwidowania wspomnianych na wstę­
pie gabinetów okropności.

Teren nasz może dostarczyć projektantom oryginalnych te­
matów. Można nawiązać przecież i do dawnych ozdób znalezio­
nych przez naszych prehistoryków podczas prac wykopalisko­
wych w Gdańsku i do architektury starego Gdańska (król Zyg­
munt, medaliony z gdańskich kamieniczek, św. Jerzy), i do mo­
tywów morskich, żeglarskich ezy stoczniowych (gwiazda morska, 
koło sterowe, dźwig, m/s „Batory“ itp.), a przede wszystkim do 
bogatych tradycji sztuki ludowej naszego terenu. Jeśli chodzi 
o materiał, to poza drzewem można wykorzystać bursztyn, cera­
mikę. skórę dorsza, kręgi rybie... Zarówno więc tematów jak i ma­
teriału nie brak. Pozostaje jedynie zaapelować do naszych ludo­
wych artystów i wszystkich interesujących się sprawami pamiąt­
karstwa o jak najliczniejszy udział w konkursie, a zainteresowa­
ne instytucje jak „Baltona“, PDT, MHD ezy CPLiA poprosić o 
wyznaczenie odpowiednich nagród.

f.f.

wej i moim własnym na Tęce Pre 
zydium Wielkiego Hurału Ludo­
wego wyrazy serdecznego współ 
czucia.

Naród polski całym sercem łą­
czy Się z bratnim narodem mon­
golskim w7 wielkim żalu z powo­
du tej ciężkiej straty.
(—) ALEKSANDER ZAWADZKI 
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej

*

Do
Towarzysza J. Cedenbała 
Premiera Mongolskiej Republi­
ki Ludowej

Ułan - Bator 
Na wieść o zgonie Towarzysza 

Gonczygiina Bumacende, Prze­
wodniczącego Prezydium Wielkie 
go Hurału Ludowego, przesyłam 
na WTasze ręce, Towarzyszu Pre­
mierze, w imieniu narodu polskie 
go, Rządu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, a także w imieniu 
własnym, wyrazy najgłębszego ża 
lu i współczucia.

Wiecznie żywa i zwycięska jest 
sprawa pokoju, wolności i spra 
wiediiwości społecznej, której To 
warzysz Bumacende poświęcił ca­
łe swe piękne i ofiarne życie.

(—) BOLESŁAW BIERUT 
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej

hufcach SP konkursy na najlep­
szą ilustrację przeczytanej książ­
ki radzieckiej.

Wiele atrakcyjnych imprez, któ 
re odbędą się w okresie „Miesią­
ca“, przygotowują również takie 
instytucje, jak: Centralny Za­
rząd Kin 
Książki“

„Polskie Radio“, „Dom 
szereg innych.

Osiedle mieszkaniowe Mirów 1 
w Warszawie

Uroczysta masówka załogi
z okazji wyprodukowania w krasi p erwszep siln ia
do samochodu „M-20 Warszawa“
WARSZAWA (PAP). Uroczysty 

akt umocowania na pierwszym 
wyprodukowanym w kraju silni 
ku do samochodu „M-20 Warsza 
wa“ —- tabliczki z numerem „1“ 
stanowił zakończenie jednego z 
najważniejszych etapów rozwoju 
FSO — przejścia z montażu na 
produkcję samochodów. Z wiel­
kim wzruszeniem i długo nie mil 
knącymi oklaskami manifestowa 
ła 23 bm. załoga FSO swą radość 
z okazji tego wydarzenia.

Przemawiając do zebranej na 
masówce załogi naczelny dyrek­
tor fabryki A. Tracikiewicz, 
stwierdził, że przedterminowe u- 
ruchomienie produkcji silników 
w FSO możliwe było dzięki bra 
terskiej pomocy Związku Radziec 
kiego, który nie tylko dostarczył 
setki radzieckich obrabiarek do

Konferencja rzymska 
pod znakiem rozbieżności
RZYM (PAP), Trwają tu obra­

dy zastępców ministrów spraw za 
granicznych 6 krajów (Włoch, 
Francji, Niemiec zachodnich, Bel 
gii, Holandii i Luksemburga), po­
święcone sprawie zmontowania 
„europejskiej wspólnoty politycz­
nej“.

Z doniesień agencyjnych wyni­
ka, że już od początku ujawniły 
się rozbieżności między poszczegól 
nymi delegatami.

hali silników, ale dopomógł do 
uruchomienia produkcji części 
silnika. Dzięki niezwykle ofiar­
nej pracy specjalistów radziec­
kich i załogi FSO, silnik został 
wyprodukowany na 11 dni przed 
terminem.

Już 3. 640 izb mieszkalnych 
oddano do użytku ludziom pra­
cy na terenie osiedla mieszka-' 
nlowego Mirów I. Obecnie zit- 
poczajkowano prace przy bu­
dowie dalszej części mirowskie 
go osiedla, zwanego Mirów II, 
Zostanie ono całkowicie ukoń­
czone w ciągu dwóch lat. Mieś% 
kańcy M arszawy otrzymają 
wtedy dalsze 5.510 nowych, 
pięknych i wygodnych izb mie 
szkolnych,

Na zdjęciu: Ogólny widok
osiedla Mirów I.

CAF — fot. Szyperko

Czterej Polacy zostali ranni w Korei
Karygodny stosunek Amerykanów

do personelu komisji państw neutralnych
PEKIN (PAP). Agencja Nowych' 

Chin donosi z Kaesongu:
Czterej Polacy, wydelegowani 

przez komisję nadzorczą państw7 
neutralnych do Korei południo­
wej w celu skontrolowania pracy 
grup inspekcyjnych państw neu­
tralnych, zostali 19 września br. 
ranni w katastrofie lotniczej pod­
czas przelotu z Kunsanu do Fu­
sami. ■ r

Katastrofa nastąpiła z ■ winy 
strony amerykańskiej i wskutek 
nieodpowiedzialnego stosunku A- 
merykanów do personelu komisji 
państw neutralnych. Wypadek na 
stąpił po wielu incydentach, wy­
wołanych przez Amerykanów, któ 
rzy szantażowali, zastraszali i usi 
łowali przekupić członków grup 
inspekcyjnych państw neutral­
nych.

Czterej Polacy mieli odlecieć do Pa­
sami 19 września o godz. 9 min. 30 
wraz z przedstawicielami Szwajcarii. 
Jednakże z winy strony amerykańskiej 
Polacy wsiedli do samolotu dopiero o

Strajk powszechny we Włoszech
Robotnicy żądają poprawy warunków egzystencji
RZYM (PAP). W czwartek ra Włoskiej Unii Pracujących i Kon

no rozpoczął się we Włoszech po­
wszechny 24-godzinny strajk, w 
którym bierze udział 8 milionów 
metalowców, hutników, robotni­
ków przemysłu budowy maszyn i 
innych gałęzi przemysłu.

Dzienniki we Włoszech nie uka 
zaly się, kina i teatry są zamknie 
te.

W wielu miastach włoskich od 
były się wiece, na których prze­
mawiali przedstawiciele trzech 
zrzeszeń związkowych: Włoskiej 
Powszechnej Konfederacji Pracy,

federacji Wolnych Związków Za 
wodowych.

Włoska Powszechna Konfedera 
cja Pracy wysuwa następujące 
żądania, które są częściowo po­
pierane przez dwie pozostałe or­
ganizacje związkowe: położenie
kresu masowym zwolnieniom ro­
botników w przemyśle hutni­
czym i włókienniczym oraz w 
górnictwie, zawarcie nowych u- 
kładów zbiorowych z różnymi ka 
tegoriami robotników, podwyżka 
płac.

godz, 14. Wówczas zjawił się amerykaó 
ski oficer łącznikowy, który zabrał 
przedstawicieli Szwajcarii i odleciał z 
nimi do Pusanu innym samolotem. Sil 
nikt samolotu, którym mieli lecieć Po­
lacy, źle pracowały i musiano je za­
puszczać kilka razy. zanim samolot 
zdołał wystartować. Jak wynika • mel 
dunku pilota, zawiadomił on dowódz­
two lotniska w Kumanie o defekcie 
silników' samolotu, lecz otrzymał roz­
kaz startu, mimo że istniała mozirą nfe 
wypadku. Silniki przestały pracować 
wkrótce po wzbiciu się samolotu w po 
wietrze i pilot musiał przymusowo lk 
dować ns jednej z szos. Pilpt osadził 
maszynę na polu ryżowym w odleg­
łości 150 metrów od szosy i 20 km od 
lotniska w Kunsanie Samolot zarył się 
silnikami w ziemię i czterej Polacy dó 
znali obrażeń, lecz mimo to nie udzie 
lano im pomocy lekarskiej prze? dłuż­
szy czas po wypadku. Lotnictwo . mcrv 
kańskie nie szukało zaginionego sarno 
lotu. Dopiero w dwie godziny po wy­
padku amerykańscy oficerowie łuczni­
kowi i policja wojskowa przybyli na 
miejsce wypadku 1 odesłali rannych Po 
laków z powrotem do Kunsanu; Ran­
nym udzielili pierwszej pomocy leka­
rze czechosłowaccy z grupy inspekcyj­
nej państw? neutralnych, znajdującej 
się w Kunsanie.

Pułkownik Śliwiński, który 
wraz z trzema innymi Polakami 
został ranny w7 tej katastrofie, 
złożył 20 września protest amery­
kańskim władzom wojskowym w 
Kunsanie i zażądał przeprowadze­
nia dochodzenia w7 związku z wy­
padkiem. Zawiadomił on także o 
wypadku komisję nadzorczą 
państw neutralnych.

Przed konferencją partyjno - techniczną
Stoczniowcy gdańscy przystąpili do wart produkcyjnych

W niedzielę 27 bm. 480 przódo>\v 
ników pracy, najaktywniejszych 
racjonalizatorów i nowatorów — 
najlepszych stoczniowców, delega 
tów całej załogi .Stoczni Gdań­
skiej, spotka się na I zakładowej 
konferencji partyjno - technicz­
nej, Wśród nich zobaczymy przo­
dujących niterów Wojciecha Ce­
bulę i Józefa Cichowlasa. Pracoiw 
ników wydz. montażu kadłubów 
terenu B reprezentować również 
będzie niter Bronisław Guzik, in i 
cjator skrócenia wykonawstwa 
planów dziennych do 6 godz., któ 
rego hasło realizuje obecnie po­
nad 200 brygad stoczniowych, za­
pewniając tym samym pełną rea­
lizację planu za trzy kwartały br.

Załoga wydz. montażu maszyn 
w walce o skrócenie cyklów pro­
dukcyjnych ma. poważne osiągnię 
cia. Na konferencji reprezento­
wać ją będzie m. in. nadmistrz 
Paweł Papke, który za wybitne 
osiągnięcia w dziedzinie skraca­
nia cykli ustawiania maszyny

głównej i linii wałów oraz w prze 
prowadzaniu prób został już nie­
jednokrotnie wyróżniony wysoki­
mi odznaczeniami państwowymi. 
Poważne osiągnięcia w tej dzie­
dzinie mają również mistrz Trze­
ciak, st. budowniczowie Romań­
czuk i Ziółkowski, budowniczo­
wie Beer i Zienkiewicz, Dzięki 
ich usprawnieniom i ofiarnej pra 
cy całej załogi, Stocznia Gdańska 
w ciągu roku będzie mogła zao­
szczędzić 6.000 ton węgla.

W czasie przygotowań do kon­
ferencji partyjno - technicznej 
młody technik Tadeusz Ośrodek 
zgłosił wiele cennych wniosków 
racjonalizatorskich. M. in. dzięki 
wprowadzeniu przez niego nowej 
technologii przy ustawianiu linii 
wałów i maszyny głównej na 
trawlerach osiągnięto skrócenie 
czasu tej pracy o 20 dni. Wśród 
delegatów w czasie konferencji r 
będzie także obecny Tadeusz O-j trwa, 
środek. |

Obecnie gdańscy stoczniowcy

wzmagają walkę o realizację 2.200 
zobowiązań, podjętych dla uczczę 
nia konferencji. W dniu wczoraj­
szym, celem zabezpieczenia termi 
nów wykonawstwa zobowiązań, 
przystąpiono do wart produkcyj­
nych. Inicjatorem była tu załoga 
pochylni terenu A. Jako pierwsza 
wartę produkcyjną zaciągnęła 
brygada monterów B, Zuzgi, zobo 
wiązując się zamontować III sek­
cję nadbudówki dziobowej na jed 
nostce 110056 do 28 bm. Następ­
nie warty zaciągnęły brygady 
Frąszczafca i Reszczyńskiego. Ogó 
łem w ciągu wczorajszego dnia 
do wart produkcyjnych przystą­
piło 450 brygad. Z wydz. obróbki 
kadłubów w czasie pierwszej 
zmiany warty produkcyjne pod­
jęło 90 proc. załogi tego wydziału.

Walka o wykonanie do dnia 
konferencji partyjno - technicz­
nej planu za- trzy kwartały br.

(Lg.)

Wyniki XI etapu 
Wyścigu Dookoła Polski
XI etap Wyścigu Dookoła Polski z 

Opola do Chorzowa 167 km był dużo 
ciekawszy i bardziej emocjonujący niż 
etap dziesiąty. Wprawdzie podobnie 
jak w poprzednich etapach ton całe­
mu wyścigowi nadawała kadra, jednak 
członkowie tej kadry wykazywali dużą 
inicjatywę w organizowaniu ucieczek 
tak, że wyścig był naprawdę ciekawy.

Należy podkreślić, wielkie zaintereso 
wanie wyścigiem na trasie Opole 
Chorzów oraz doskonała organizację 
wyścigu na terenie woj. opolskiego —- 
Był to najlepszy i najprzyjemniejszy 
etap — wszyscy zgodnie stwierdzają. 
Gościnność społeczeństwa , opolskiego, 
ich troska o kolarzy była naprawdę 
zdumiewająca.
WYNIKI INDYWIDUALNE XI ETATU

1. Hadasik 4:40,17
2. Wilczewski 4:40,17
3. Królak 4:40.19
4. Wójcik 4:40.26
5. Lasak 4:41.11
6. Ulik 4:41.18
7. Klahiński 4:41,24
8. Wali szewski 4:41.24
9. Królikowski 4:41.24

10. Drążkowski 4:41.24
11. Chwieirdacz 4:41.26
12. Więckowski 4:41.27
13. Wiśniewski 4:41,53
14. Bugalski 4:47,00
15. Wrzesiński 4:47,45
16. Jurek 4:47,47
17. Gabrvch 4:47.47
18. Zdunek 4:47.48
19. Pino AngheJi 4 17.48
20. Błaszczyk 4:50,51.
KLASYFIKACJA PO 10 .EXT""!!

1. Wilczewski 48-53,11
2. Wójcik 48:59 23
3. Cbwietuiaoz 49:02,27
4. Ulik 49:04,14
5. Hadasik 48:04.52
6. Więckowski 49-06.37
7. Królak 49:09 18
8. Klahiński 49:09.27
9. Drążkowski 49:14.19

10. Wrzesiński 49:19.55
11. Waliszewski 49:26.34
12. Preczyński 49:35,57
13. Zdunek 49:38.38
14. Bugalski 49:56,49
15. Gabrych 49:57,31.
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Mimo sprzyjających warunków - niedostatecznie

Na służbie rolnej spoczywa odpowiedzialność
za przebieg jesiennych orek i sieinótn

Ostatnie lata były dla nas — budowniczych socjalizmu 
w mieście i na wsi — milowym krokiem naprzód w dziele 
podniesienia wTarunków życia mas, podniesienia siły na­
szej ludowej ojczyzny, utrwalenia pokoju.

Rozwinął się wielki socjalisty­
czny przemysł, uprzemysłowiły 
się tereny dawniej zaniedbane, 
zanika powoli w naszym kraju 
podział na ziemie lepiej i gorzej 
zagospodarowane. Polska wieś 
kroczy już dziś pewnie po szero 
kiej drodze wyższych form gospo 
darowania, po drodze nowoczes­
nej techniki rolnej, rosnącego do 
brobytu i kultury.

Są to nasze osiągnięcia. Osią 
gnięcia, które zawdzięczamy 
pokojowej polityce ludowego 
rządu j partii, wytężonej pra­
cy- robotnika i chłopa, złączo­
nych nierozerwalnie w bra­

terskim sojuszu.
Wiele już mamy poza sobą, a- 

le przed nami stoją coraz to no 
we, coraz poważniejsze zadania. 
Nie wolno nam spocząć ani na 
chwilę w pracy nad pomnaża­
niem bogactw naszego kraju i 
jego siły, bowiem od naszej po 
stawy zależy nie tylko dobrobyt 
naszego narodu, ale także moż­
ność szczęśliwej, pokojowej pra 
cy i współpracy wszystkich naro 
dów.

Dlatego tak ważna jest sprawa 
podniesienia wydajności rolnic­
twa, które choć poczyniło ogrom 
ne postępy, to przecież pozostaje 
jeszcze w tyle za potężnie rozwi 
jającym się przemysłem.

Szczeciński Zjazd Przodują­
cych Chłopów wysunął i sprecy­
zował odpowiedzialne i trudne 
zadania, stojące przez pracującą 
wsią. Pierwszym etapem ich 
realizacji jest terminowe i pełne 
wykonanie tegorocznych siewów 
jesiennych — stworzenie mocne 
go fundamentu pod przyszłe plo 
ny.

Zastanówmy się, czy mamy w 
naszym województwie możność 
pełnego zrealizowania tego klu­
czowego w chwili obecnej zada 
nia.

To wina służby rolnej
W bieżącym roku dzięki wczes 

nemu dojrzewaniu zboża, należy 
temu przygotowaniu i lepszej 
niż w latach ubiegłych organiza 
cji pracy, żniwa przeprowadziliś 
my sprawnie, szybko i bez strat. 
W chwili obecnej, mając już po­
za sobą kampanię żniwną, przy­
stąpiliśmy na szerokim froncie 
do siewów zbóż zasadniczych: ży 
ta i pszenicy. Mamy w bież. ro­
ku idealne ku temu warunki, bo 
wiem gleba jest normalnie na 
wilgocona, a szybkie przeprowa 
dzenie żniw pozwoliło na należy 
te przygotowanie się do siewów, 
które powinniśmy przeprowadzić 
w jak najkrótszym czasie.

Powinniśmy, ale czy przepro­
wadzimy?

Analiza przebiegu przygoto 
wań i obserwacja dotychczaso­
wych siewów usposabiają dość 
pesymistycznie. Wśród indywidu 
aluie pracujących chłopów, w 
spółdzielniach produkcyjnych, w 
POM-ach, GOM-ach, a przede 
wszystkim wśród pracowników 
służby rolnej rad narodowych pa 
nuje karygodna bierność i na­
strój samouspokojenia.

rzędzia rolnicze w POM-ach, 
GÓM-ach i PGR-ach, aby każda 
maszyna ujęta była harmonogra­
mem i należycie wykorzystana. Ra 
dy narodowe musiały dopilnować, 
by gospodarstwa reprodukcyjne 
na czas przygotowały materiał sie 
wny, by GS-y rozprowadziły na­
wozy sztuczne, żeby z kredytów 
państwowych korzystali ci, którzy 
ich najbardziej potrzebują, aby w 
każdej gromadzie były należycie 
opracowane i realizowane plany 
pomocy sąsiedzkiej.

Aby ogromna pomoc, jakiej 
udziela państwo naszemu roi 
nictwu została w pełni wyko­
rzystana, służba rolna musi do 
cierać do każdego chłopa, pro­
pagując nowoczesne metody go 
spofiarowania i wyjaśniając 
głęboki sens i znaczenie pracy 
rolnika dla rozwoju gospodar 
ki narodowej.

Trzeba codziennie, na bieżąco 
wyjaśniać chłopom, znaczenie pra 
widłowego stosowania nawozów, 
aby nie było wypadków wysiewa 
nia wyłącznie np. nawozów azo­
towych z pominięciem fosfora- 
wvch i potasowych. Trzeba tłuma 
czyć chłopu, że uzyskanie wyso­
kich plonów jiest uwarunkowane 
jakością ziarna siewnego i dl-fe- 
go należy wykorzystać maksymal 
nie posiadane przez GS--"- ziarno 
kwalifikowane i zaprawione.

Niechaj przestrogą będzie 
praktyka ubiegłego roku, w 
którym na skutek niezaprawie 
nia materiału siewnego otrzy­

maliśmy plony o 20 do 40 proc. 
niższe niż powinniśmy otrzy­
mać. r

Każdy pracownik służby rolnej 
musi pamiętać, że jeśli w dosta­
tecznym stopniu spopularyzuje 
stew krzyżowy — przyczyni się 
do podniesienia plonów nawet o 
50 proc. Musi pamiętać o tym, 
aby spowodować szerokie stoso­
wanie granulowanego superfosfa- 
tu za przykładem spółdzielni pro 
dukcyjnej w Gronowic, która już 
od 9 bm. wysiewa żyto wraz z gra 
miłowanym superfosfatem.

Służba rolna powinna wytężyć 
wszystkie siły i tak zorganizować 
kampanię siewną, aby zakończyć 
ją do 1 października lub nawet 
wcześniej, gdyż tylko w tym ter­
minie wykonane siewy zagwaran 
tują wysokie plony.

Przede wszystkim 
pogłębić pracę polityczną |

Trzeba 'energicznie zwalczać 
szkodliwe „teoryjki“ wroga klaso 
wego, że chłopi rzekomo nie mo­
gą orać i siać, ponieważ zajęci są 
omłotami i odstawami zboża. Mo­
żna przecież i trzeba tak zorgani­
zować pracę, aby część gromady 
młóciła, a druga część jednocześ­
nie prowadziła orki i siewy. Jako 
zasadę też . trzeba przyjąć, że 
wszystkie traktory i cały sprzężaj 
znajdujący się w spółdzielni pro 
dukcyjnej czy gromadzie winien 
być wykorzystany przy orkach 
siewnych, a każda zbiorowa odsta 
wa zboża — połączona np. z przy 
•wiezieniem dla całej gromady na 
wo"'w sztucznych lub ziarna.

Jednym z najwazniejszj'Ch ele­
mentów uruchomienia rezerw w 
rolnictwie jest zagospodarowanie 
wszystkiej ziemi nadającej się do 
produkcji. Nile wolno dopuścić do 
tego, aby na dobrej ziemi urządza 
no pastwiska, jak to ma miejsce 
na przykład w powiatach kwi­
dzyńskim i gdańskim, a szczegól­
nie w gminie Kolbudy.

Mobilizując wieś do przeprowa 
dzenia siewów jesiennych w ter­
minie i na odpowiednim poziomie 
agrotechnicznym, udzielając rolni 
kom pomocy fachowej — nie wol 

jno ani na chwilę osłabiać, a na 
odwrót — trzeba wzmagać pracę 
polityczną, wyjaśniać chłopom 
sens i znaczenie polityki władzy 
ludowtej.

Trzeba chłopom wyjaśniać, 
że ich zadania w dziele podno 
szenia produkcji rolnej wiążą 
się najściślej ze sprawą podno 
szenia dobrobytu kraju, pomna 
żania sił naszej ojczyzny i jej 
wkładu w dzieło utrzymania 
pokoju, w walkę z zakusami 
amerykańsko - hitlerowskich 
imperialistów w stosunku do 
naszej ojczyzny.

Im większe plony zbierać bę­
dzie nasza wieś, tym łatwiej jej 
będzie wykonać obowiązki wobec 
państwa, tym większe będzie mia 
ła nadwyżki. W ten sposób ze wsi 
do miast będzie płynęła żywność 
dla klasy robotniczej i surowce 
dla przemysłu, wracając na wieś 
w postaci nowych traktorów, ma 
szyn i artykułów przemysłowych.

Wielki zryw ludu bułgarskiego
W trzydziestą rocznicą 

antyfaszystowskiego powstania
W dniu 9 czerwca 1923 roku 

faszyści dokonali w Bułgarii za­
machu stanu, obalając parlamen 
tarny rząd Aleksandra Stambo- 
lijskiego. Stambolijski został 
przez faszystowskich zbirów be­
stialsko zamordowany, a samo­
zwańczy rząd Cankowa rozpo­
czął urzędowanie od aktów krwa 
wego terroru — oddziały policji 
i żandarmerii mordowały bez są 
du dziesiątki byłych towarzyszy 
Stambolijskiego (ludowców) oraz 
przywódców i członków Partii 
Komunistycznej. Terrorowi towa 
rzyszył narastający chaos ekono­
miczny, bezrobocie, głód.

Zamach faszystowski powiódł 
się dlatego, że między dwiema 
najsilniejszymi partiami — Par­
tią Komunistyczną i Stronnic­
twem Ludowym brak było nale­
żytej współpracy. Georgi Dymi­
trow rozumiał, że tylko wspól­
nie, złączeni w jednym szeregu, 
robotnicy i chłopi — stawić mo­
gą skuteczny opór fali faszyzmu. 
Wystąpił on % apelem o zjedno­
czenie wszystkich sił narodu we 
wspólnej akcji. Czerpiąc doświa 
dczenia z przewrotu 9 czerwca, 
Bułgarska Partia Komunistyczna 
pod kierownictwem Dymitrowa 
zaczęła organizować i jednoczyć 
naród, umacniać sojusz robotni­
czo-chłopski do walki przeciwko 
wrogowi.

23 września 1923 roku wybu­
chło ludowe powstanie antyfaszy 
Stawskie. Na jego czele stała Par 
tia Komunistyczna, działająca 
wspólnie ze Stronnictwem Ludo 
wym. Celem powstania było oba 
lenie uzurpatorskiego rządu i u 
tworzenie rządu robotniczo-chło 
pskiego. „Wszędzie, gdzie Komu 
nistyczna Partia i Stronnictwo 
Ludowe wezwały naród do wal-

naródki przeciw faszyzmowi
^ Ł . . . . ,Inż. EUGENIUSZ MACIEJEWSKI i powstał“ — pisze o powstaniu
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„Osscrvatorc Romano“ raduje się

Kto za Polską—a kto przeciw Polsce ?
Osservatore Romano“ wprost 

kipi radością i triumfem. 
Drukuje w każdym ,, n.ujne- 
rze artykuły pełne entuz­
jazmu. A „Osservatore Roma­
no“, jak wiadomo, jest przecież 
organem Watykanu. Cóż to takie­
go stało się więc, co talk bardzo 
uradowało Papieża i jego otocze­
nie? Jakie to zwycięstwo odnio­
sło chrześcijaństwo, że „Osserva­
tore Romano“ ze wzruszeniem ob 
wieszcza omalże nadejście nowej 
epoki?

A no, tym zwycięstwem... chrze 
ścijaństwa jest, zdaniem Watyka­
nu, zwycięstwo wyborcze Adenau 
era.

W swej radości Watykan nie 
jest odosobniony. Kto się rów­
nież cieszy ze zwycięstwa wybór 
czego Adenauera? Oczywiście Gu 
derianowie i Mannsteinowie, 
wszyscy hitlerowscy generałowie 
i zbrodniarze wojenni, którzy 
swe łapy jeszcze mokre od krwi 
milionów ofiar znowu wyciągają 
po obce, m. in. nasze ziemie. O- 
czywiście, Kruppowie i Fłickowie, 
producenci armat i gazów trują­
cych, wszyscy niemieccy magna­
ci przemysłowi, którzy od dziesię 
cioleci swoją fortunę budowali 
na wojnach i grabieży. Oczywi- 

Tym należy tłumaczyć np.1 ście. Dullesowie i Mc Carthy'owie 
fakt, że w POM-ie Nowy Dwór!i reprezentowany przez nich wiel

za poparcie nie 
stów, ale nawet 
tów. Tak np. w miejscowości I 
Friedberg ks. Ruel oświadczył 
podczas kazania, że „SPD chce,' 
by zabijano dzieci w łonie mat­
ki“, i wobec tego trzeba głosować 
na CDU. W Ploen proboszcz ka­
tolicki rozsyłał listy do mieszkań 
ców gminy, w których równie 
jawnie ingerował w sprawy wy­
borów. W Hesji, w Klein-Lueder, 
doszło do tego, że kkiądz na cze­
le bojówki przyszedł rozbijać ze 
branie wyborcze socjaldemokra­
tów. Gazeta kościelna nr 32 dru­
kowała następujący apel:

„My, katoliccy wygnańcy z ojczy 
zny chcemy w dniu 16. 8. biagać 
Wszechmogącego o błogosławień­
stwo. Matkę Boską prosimy o la­
skę, jak to czyniliśmy w naszych 
miejscach świętych na Wschodzie. 
Chcemy podziękować przewielebne­
mu panu biskupowi za utworzenie 
fundacji imienia kardynała Ber­
tram». a kanclerza federalnego, któ 
ry do nas przybywa, zapewnić o na 
szej wierności“.

Takich faktów można by przy 
toczyć setki. Niemiecki kler ka­
tolicki. na rozkaz Watykanu, nie 
tylko popierał Adenauera, ale jaw 
nie solidaryzował się z jego wo­
jenną rewizjonistyczną , antypol

tylko komuni-) I o tych celach pisze „Osserva-J Niedawno temu w związku z po 
socjaldemokra-1 tore Romano“ dosłownie: j stawą kleru w Niemczech zachód

,.j£st to zatem nie tylkoj nich, pisało „Słowo Powszechne“:

Gd. jeszcze dzisiaj 8 traktorów 
nie bierze udziału w orkach siew 
nych, a w GOM-ie w Łebieniu 
nie pomyślano nawet o oczysz­
czeniu siewników z wiosennego 
błota, nie mówiąc już o ich re­
moncie.

Tym należy tłumaczyć słabe 
rozprowadzenie nawozów sztucz­
nych, szczególnie w powiatach 
kwidzyńskim, elbląskim i gdań­
skim, niedostateczne wreszcie 
spopularyzowanie nowoczesnych 
metod siewu.

Te wszystkie niedociągnięcia 
obciążają poważnie konto służby 
rolnej i prezydiów rad narodo­
wych. A przecież właśnie rady na 
lodowe są odpowiedzialne za ca­
łokształt prac związanych z przy­
gotowaniem i przeprowadzeniem 
kampanii siewTów jesiennych. 
Ich zadaniem jest dopilnowanie, 
by udzielana wsi pomoc państwa 
stała się skutecznym środkiem 
walki o wzrost produkcji naszego 
rolnictwa, by przyczyniła się do 
podnoszenia produktywności ma 
łych i średnich gospodarstw chłop 
skich.

Trzeba się zabrać 
do roboty

zwycięstwo Niemiec, ale Euro 
py i wszystkich krajów posia­
dających wspólne ideały wol­
ności i sprawiedliwości spolecz 
nej“.

O jalką „wolność i sprawiedli­
wość“ chodzi, wyjaśnia „Osserva­
tore Romano“ z dnia następnego 
pisząc, że „zatwierdzenie trakta­
tu o EVG (układ o armii europej 
sklej — red.) przez stronę nie­
miecką będzie zachętą dla ratyfi­
kacji ze strony innych krajów 

Niemiecka agencja DPA żarnie 
szcza następującą korespondencję 
z Watykanu:

„W kołach watykańskich kores­
pondentowi DPA oświadczono, że z 
otwartą radością powitano „odro­
dzenie wielkiego kraju w duchu 
chrześcijańskim“. Podkreślono przy 
tym z naciskiem, że dotyczy to nie 
tylko katolicyzmu, ale chrześcijań­
stwa w ogóle“.

A półoficjalny organ Watyka­
nu, dziennik Akcji Katolickięj 
,.I1 Quotidiano“, w n-rze z 9 bm. 
•wielce się raduje, że „Niemcy są 
znów moralnie zjednoczone“. Zaś 
chadecki włoski „Mes&agero“ w 
sprawie tego „moralnego zjedno­
czenia“ stawia kropkę nad i, za-

, . _ _ , V, 'chwvcajac się „tym narodem o bo W miejscowość; Matzenhausen r ' , u .„n tw Bawarii wystąpi! w kościele *•»<* tradycjach wojennych 1

ki kapitał amerykański i między 
narodowy, którym adenauerowski 
Wehrmacht z hitlerowskimi gene 
rałami potrzebny jest do przepro 
wadzenia swoich imperialistycz­
nych planów. Przecież nazajutrz 
po wyborach w Niemczech nie­
mal w całym kapitalistyaznym 
święcie poszły w górę akcje fa- 
bryk zbrojeniowych i związa­
nych ze zbrojeniami. Kapitali­
styczne giełdy są jak hieny — po 
ich ruchach można poznać, gdzie 
pachnie krwią.

I w tym zgodnym chórze nie 
zabrakło głosu Watykanu.

Watykan ma pełne prawo uwa 
żać zwycięstwo Adenauera za 
swoje zwycięstwo. Szowinistycz­
ny kler katolicki w Niemczech 
walnie się do niego przyczynił 
przez swój czynny udział w agi­
tacji wyborczej. M.in. ten właśnie 
kler akurat przed wyborami or­
ganizował specjalne pielgrzymki 
wiernych, które przekształcał pó 
prostu w wiece wyborcze, np. w 
Hildesheim i in. Wg burżuazyjnej 
agencji francuskiej AFP Adenau 
er w czasie swej ostatniej podró­
ży propagandowej przemawiał do 
ok. 200 tys. słuchaczy, wśród któ 
rych było 50 tys. pielgrzymów 
katolickich, udających się do miej 
scowości położonych na trasie 

Obowiązkiem rad narodowych | tournee Adenauera. Z ambon 
było dopilnowanie, aby w termi- > księża wygłarzaUH. kazania, W któ 
nie wyremontowano maszyny i na rych grozili karami piekielnymi ment zwań®

proboszcz katolicki tamtejszej pa 
rafii, Leonhardt Mcdlmeier, z 
podburzającym kazaniem, jakiego 
nie powstydziłby się żaden hitle­
rowiec. Oświadczył on dosłow­
nie:

„Musimy znów posiadać wojsko, 
potrzebne sa nam dywizje, przewi­
dziane w układzie o „europejskiej 
wspólnocie obronnej“ i możemy je 
mieć tylko wówczas, jeżeli wybie­
rzemy 6 września dr Adenauera. 
Z chwila, gdy będziemy mieli te 
dywizje — Amerykanie beda mogli 
z powodzeniem rozpocząć wojnę. 
Wszyscy weźmiemy wówczas broń

ojennych 
gorąco partiotycznym, który nie 
odrzuca swej przeszłości“.

My, którzy w Oświęcimiach i 
Majdankach poznawaliśmy takie 
same „ideały wolności i sprawled 
liwości“, którzy za „moralne zjed 
noczenie“ hitlerowskich Niemiec 
zapłaciliśmy 6 milionami zabitych 
— powinniśmy wiedzieć, że w 
chwili, gdy adenauerowski rząd 
magnatów przemysłowych i zbrod 
marzy wojennych mówi jawnie o 
nowym „Drang nach Osten“ 
prasa watykańska nazywa to od-

do reki * pójdziemy razem z Ame- . rodzenie hitleryzmu odrodze-
rykanami przeciwko Wschodowi“.

Nie można bynajmniej zarzu­
cić Adenauercwi. że był fałszywą 
owieczką, która dopiei'o teraz 
zrzuciła owczą skórę i pokazała 
wilcze kły. Wiadomo było i przed 
tern, że hasła „europejskie“, zgo­
dne z terminologią jego amery­
kańskich opiekunów, pokrywają 
wojenną, rewizjonistyczną treść. 
A więc nie tylko ks. Modlmeier 

inni, ale i najwyższe czynniki

niem moralnym w duchu chrzęści 
jaństwa.

Polacy — bez względu na prze 
konania czy wierzenia religijne 
— wiedzą: na zachód od Łaby ma 
my śmiertelnego wroga w posta­
ci neohitleryzmu, ożywianego 
przez Adenauera. Nas spokojem 
napawa fakt. że ani hitlerowcy, 
ani ich sojusznicy z Waszyngto­
nem i Watykanem włącznie nie 
decydują o losach pokoju i lo­
sach Polski, lecz decyduje o tym 
układ sił na świecie, który dzię­
ki wzrastającej potędze obozu po 
koju ze Związlkiem Radzieckim 
na czele, i dzięki pokojowej woli 
narodów, przemawia coraz bar­
dziej na naszą korzyść.

Ale powinniśmy wiedzieć, kto 
stoi po jednej, a kto po drugiej 
stronie barykady, kto jest za po- 

Generalgouveme-lkojem, a kto za wojną — kto za 
Polską, a kto przeciw Polsce ,

kościelne do Watykanu włącznie 
wiedziały, kogo i w jakim celu 
błogosławią.

Natychmiast po wyborach Ade 
nauer złożył jednak dwa wyjątko 
wo prowokacyjne oświadczenia. 
W jednym mówił o „wyzwoleniu“ 
NRD. w drugim — o „wyzwole­
niu“ Polski, której łaskawie pro­
ponuje kondominium, przez jego 
poprzednika

„Czyż każdego trzeźwo my 
ślącego katolika nie ogarnia 
przerażenie wobec faktu, że du 
chowny katolicki nawołuje do 
wojny, do wojny zaborczej, 
że te same hasła głosi przy­
wódca partii, mieniącej się 
chrześcijańsko - demokratycz 
na. Czyż nie ogarnia go prze­
rażenie i zarazem głęboka 
troska o przyszłość Kościoła, 
o przyszłość jego misji a- 
postolskiej, kiedy w Niem­
czech zachodnich pod hasłami 
chrześcijaństwa knuje się naj­
ohydniejszy spisek przeciivko 
czlowiekovji, przeciwko jego ży 
ciu, kiedy znak Krzyża Świę­
tego zohydzany jest przez poli­
tyków chrześcijańskich po to, 
aby siać nienawiść, aby utrwa 
lać wyzysk i niesprawiedliwość 
społeczną, aby pędzić ludzi w 
odmęty nowej wojny“.

Te głęboko słuszne słowa odno­
szą się chyba do Watykanu co 
najmniej w tej samej mierze, jak 
do zwykłych duchownych i poli­
tyków chrześcijańskich. „Słowo 
Powszechne“ pisało dalej:

„Partia chrześcijańsko - de­
mokratyczna w Niemczech za­
chodnich jest dziś najbardziej 
jaskrawym przykładem, i zara 
zem dla katolików całego świa 
ta najbardziej krzyczącym o- 
strzeżeniem, do czego prowa­
dzi nadużycie religii dla ce­
lów politycznych. W Niemczech 
zachodnich prowadzi ono 
wprost do neohitleryzmu.

Jest dla nas, katolików pol­
skich rzeczą szczególnie boles­
ną, że tego wszystkiego nie do 
strzegą poważna część ducho­
wieństwa i hierarchii zachod­
nio - niemieckiej

Do tych słów można tylko do­
dać: a jak do tego wszystkiego 
odnosi się duchowieństwo, a zwła 
szcza wyższa hierarchia — w Pol­
sce?

W ubiegłym roku, po ukazaniu 
się w „Słowie Powszechnym“ ar­
tykułu, którego autor wyrażał 
niepokój wobec popierania przez 
Watykan rewizjonistycznych ten­
dencji Adenauera, kardynał Wy­
szyński wystosował list do pisma 
,.Pax“, w którym ostro potępił wy 
stąpienie działacza katolickiego, 
nacechowane patriotyczną troską 

Od tego czasu znacznie wzrosły 
zarówno rewizjonistyczne ten den. 
cie Adenauera. jak i poparcie 
Watykanu dla Adenauera. Czas 
więc, by postawić pytanie i odpo 
wiedzieć no pytanie: Kto za Pol 
ską — a kto przeciw Polsce?

Kalinowski

powstanie w północno-zachod­
niej Bułgarii: powstały Stara i 
Nowa Zagora, Razłog, liczne wio 
ski w okolicach Pazardżyku, Dał 
nej Bani, Ichtimanska. Robotni-* 
cy i chłopi, ramię przy ramieniu 
walczyli często najprymitywniej 
szą bronią — w braku karabi­
nów, chwytali nawet za kosy i 
noże.

Powstanie wrześniowe, pomi­
mo bezprzykładnego bohater­
stwa powstańców, poniosło klę­
skę. Niedostatecznie umocnił się 
jeszcze wówczas i okrzepnął so­
jusz robotniczo-chłopski, często 
brak było silnego, jednolitego 
kierownictwa, niedostateczne by­
ło przygotowanie bojowe. Zdzi­
czałymi, niesłychanymi okru­
cieństwami i represjami zdławi­
li faszyści piękny zryw ludu buł 
garskiego. Pisze o tym znany pi 
sarz francuski, Barbusse, który* 
wydarzeniom wrześniowym po­
święcił swą książkę pt. „Kaci“.

Wspólnie przelana krew, sea­
men towała na zawsze sojusz ro­
botniczo-chłopski: w ogniu po­
wstania masy pracujące zdobyły 
rewolucyjną świadomość, że tył. 
ko wspólna akcja wznieść może 
zaporę przeciwko faszyzmowi.

Powstanie wykopało nieprzeby 
tą przepaść między narodem a 
rządem faszystowskim. Walka 
powstańców, pamięć setek mę­
czenników, którzy oddali życie 
sprawie wolności, stały się na­
tchnieniem dla wszystkich bojo 
wników antyfaszystowskich.

„Pomimo wszystko w Bułgarii 
zapanuje władza robotniczo-chłop 
ska“ — pisali po klęsce powsta­
nia w liście otwartym do ludu 
bułgarskiego Dymitrow i Kola- 
row, uchodząc na emigrację przed 
faszystowskimi siepaczami, któ­
rzy wydali na nich wyrok śmier 
ci.

Te słowa przywódców ludo­
wych spełniły się po dwudziestu 
latach, w chwili gdy potężne u- 
derzenie Armii Radzieckiej zdrui 
zgotało kręgosłup międżynarodo 
wego faszyzmu —. maszynę wo­
jenną Adolfa Hitlera.

(w)

Wniosek radziecki
„Ośrodkach usunięcia groźby
nowej wojny światowej“

na porządku dziennym 
VIII sesji

NOWY JORK (PAP). W dniu 22 wrze 
snia odbyło się posiedzenie Komisji 
Ogólnej Zgromadzenia NZ, na którym 
rozpatrzono propozycje delegacji ra­
dzieckiej w sprawie umieszczenia na 
porządku dziennym sesji dodatkowo 
dwóch punktów:

1. „Memorandum sekretarza general­
nego w sprawie wprowadzenia w życie 
rezolucji Zgromadzenia Ogólnego uch­
walonej 28 sierpnia 1953 roku“ (rezo­
lucja „C“).

2. „O środkach usunięcia groźby no­
wej wojny światowej i złagodzenia na­
pięcia w stosunkach międzynarodo­
wych“.

Wyjaśniając stanowisko delegacji ra­
dzieckiej w sprawie „rezolucji C“, wi­
ceminister Wyszyński podkreślił donio­
słe znaczenie memorandum sekretarza 
generalnego ONZ i stwierdził, że Zgro 
madzenie Ogólne powinno przeprowa­
dzić dyskusję nad tym memorandum.

Przywiązujemy wielką wage do dys­
kusji nad tym memorandum — o- 
śwladczył A Wyszyński. Z sensu rezo 
lucji „C“ wynika, że Zgromadzenie O- 
gólne zamierzało ponownie omówić pro 
blem koreański, a zwłaszcza sprawę 
konferencji politycznej. Zgromadzenie 
Ogólne nie może zająć w tej kwestii 
stanowiska neutralnego, ani tym bar­
dziej pozostać na uboczu tej .sprawy, 
ponieważ interesuje ona cały świat 1 
pozostaje w bezpośrednim związku z za, 
daniem utrzymania pokoju, a utrzyma 
nie pokoju jest obowiązkiem Organiza 
cji Narodów Zjednoczonych.

Delegat USA Lodge wypowiedział się 
przeciwko propozycji radzieckiej.

W toku dyskusji delegat Polski mi­
nister Juliusz Katz - Suchy poparł e- 
nerglcznie propozycję radziecką w sura 
wie umieszczenia memorandum sekre­
tarza generalnego na porządku obrad 
Zgromadzenia.

Po replice A. Wyszyńskiego odbyło 
się głosowanie nad wnioskiem radziec­
kim. Delegaci ZSRR i Polski głosowali 
za tym wnioskiem. Delegaci 10 krajów. 
W tym Stanów Zjednoczonych. Amalii 
1 Francji, głosowali przeciwko wnios­
kowi; delegat Jugosławii powstrzymał 
się od głosu.

Następnie Komisja Ogólna uchwaliła 
jednomyślnie wniosek radziecki w sura 
wie umieszczenia na nomtartku ob'•ad 
VIII sesii punktu ..O środkach usunię­
cia groźby nowej wojny światowej i 
złagodzenia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych“.

Na wniosek delegacji polskiej Korni 
sja Ogólna postanowiła przekazać ten 
punkt do rozpatrzenia Komisji Polity­
czne! ^gromadzenia Ogólnego NŻ.



1 DZIENNIK BAŁTYCKI .(NR 229) t

" ' miasteczko akademickie dziś i w 1956 roku
Wyobraźmy sobie: 32 pietra głównego gmachu Uniwersytetu im. Ło­

monosowa w Moskwie, 27 budynków uniwersyteckich: laboratoriów, bi­
bliotek, instytutów, pracowni, obiektów kulturalnych i sportowych o łą­
cznej kubaturze 2.611.000 m sześć. I wszystko to zbudowane w ciągu 
trzech lat i oddane we wrześniu br. do użytku tysiącom radzieckich stu 
dentów — dla rozwoju nauki, która służyć ma człowiekowi i postępowi. 
Wspaniałe, najnowocześniejsze gmachy uniwersytetu, wypracowane ręką 
radzieckiego robotnika, technika i inżyniera, wszystko to świadczy o 
tym, że dobro obywatela, stworzenie mu jak najlepszych warunków ma­
terialnego 1 kulturalnego rozwoju •— to główny cel polityki partii i rzą 
du radzieckiego, tak jaskrawo kontrastująca z polityką zbrojeń i histerii 
wojennej imperialistów.
Przyjemnie jest wybiegać my­

ślą w przyszłość, tym przyjem­
niej, kiedy się wie, że ta przy­
szłość — to nie marzenie tylko, 
ale niezachwiana pewność wspa 
niałych perspektyw rozwoju, pe 
wność, którą czerpiemy z rozkwi 
tającego, bujnego życia naszej oj 
czyzny, ze stuku młotów pneu­
matycznych w naszych stocz­
niach, budujących statki, z gwa 
ru płynącego z rosnących co 
dzień kamieniczek starego Gdań­
ska, czy robotniczych bloków 
GDM-u.

W roku 1958
A więc: jest 1956 rok. Gdańsk 

stał się miastem młodzieży. Ty­
siące studentów, przybyłych ze 
wszystkich zakątków kraju, zdo 
bywa tu zawód — inżynierów, le 
karzy, pedagogów, ekonomistów. 
Codziennie spotykamy ich zmie­
rzających w kierunku ul. ‘Wys­
piańskiego we Wrzeszczu.

Idziemy za nimi i... nie pozna­
jemy tej dzielnicy. Przed nami 
kompleks wspaniałych, jasnych 
gmachów, otoczonych zielenią. A 
tak niedawno był tu jeszcze pu­
sty plac. Dziś wyrosło wspaniałe 
miasteczko akademickie, w któ­
rym znalazło mieszkania 2.000 stu 
dentów gdańskich uczelni.

Nowoczesne budynki, przestron 
ne pokoje mieszkalne, sale nau 
ki, świetlice projektowane i budo 
wane były tak, aby dać młodzie 
ży jak najdogodniejsze warunki 
mieszkania i nauki.

Rozpoczynając wędrówkę od 
zbiegu ulic Poprzecznej i Wys­
piańskiego przechodzimy obok 
pierwszego gmachu osiedla. Pier 
wszą jego część (76 izb) oddana 
została do użytku już 26 wrześ­
nia 1953 r., druga — pod koniec 
października tegoż roku. Tuż o- 
bok pnie się w niebo jedenasto­
ma piętrami wieżowiec, ustawio­
ny frontem do ul. Wyspiańskie­
go. Fundamenty pod wieżowiec, 
położono w 1954 r., a już w rok 
później zamieszkało tu blisko 
500 studentów. Idziemy dalej gtó

wną uliczką miasteczka. Mijamy 
po drodze kilkupiętrowy budy­
nek o trzech głównych wejściach. 
To również blok mieszkalny wy­
budowany w roku 1954 d]a 700 
studentów.

Własny teatr
Bok 1954 był okresem przełomowym 

w budowie miasteczka: rozpoczęto bu 
dowę kilku bloków, położono funda­
menty pod wieżowiec, wybudowano 
transformatornię. Praca ta pochłonęła

kształtów, stanie się rzeczywisto 
ścią. I każdy dzień utwierdza nas 
w tym, że tak będzie na pewno. 
Mówią o tym fakty: w nadcho­
dzącą sobotę w pierwszej części 
nowego domu osiedla zamieszka 
360 studentów, za miesiąc czynna 
będzie już druga część gmachu o 
kilkuset miejscach.

W tym roku mieszka w gdań­
skich domach akademickich 1.233 
studentów z pierwszych lat stu­
diów, w październiku znajdzie w 
nich miejsce ogółem 3.500 studen 
tów, czyli prawie o tysiąc wię­
cej, niż w roku ubiegłym.

Zarząd Ośrodków Akademickich czy­
ni wszystko, aby jak najlepiej przygo 
tować domy w rozpoczynającym się ro 
ku akademickim. Odświeżone, czyste 
pokoje zaopatrzono w kompletny 
sprzęt: łóżka z pościelą, szafy, stoły, 
krzesła. Zainstalowano wszędzie głośni 
ki radiowe. Przeprowadzono wszelkie 
remonty j drobne naprawy na ogólną
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Tak wyglądać będzie już za dwa lata jeden z najwyższych domów 
Gdańska — wieżowiec w miasteczku akademickim według projektu inż, 
arch, Cezarego Ciechanowskiego

Hie tvlko dla znawców
W restauracji „Współczesna“ 

przy ul. Grunwaldzkiej we Wrze­
szczu odbędzie się 25 bm. pokaz 
najlepszych wyrobów garmażeryj 
nych. Dyrekcja Gdańskich Zakła­
dów Gastronomicznych zaprasza 
wszystkich -konsumentów, przede 
wszystkim gospodynie domowe.

teatry
Teatr Wielki — Gdańsk — koncert) 

symfoniczny — godz. 19.30
Teatr Dramatyczny — Gdynia «- 

„Droga do Czarnolasu" — godz. 19—22
Teatr Kameralny ~~ Sopot — „Cu- 

dzoziemczyzna" — godz. 19.30—21.15

KINA
według informacji Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK — ..Przyjaźń" — „Futro p 

Krugera" — godz. 18, 20. WRZESZCZ 
„Bajka“ — „Zakazane piosenki" — 
godz. 16, 18, 20. „ZMP-owiec" — „Pre­
miera warszawska' — godz. 16, 18, 20. 
OLIWA — „Delfin“ — „As wywiadu" 
— godz. 16, 18. 20.

Fotoplastlkon — Wrzeszcz. Grun­
waldzka 44 — ,,Na lazurowym brzegu 
Morza śródziemnego".

SOPOT — „Bałtyk" — „Wschodnie 
Zaloty" — godz. 15.30, 17.30, 19.30. 
..Polonia" — „Skarb" — godz. 16, 18 
I 20.

GDYNIA —■ „Atlantic" — „Wyspa 
Szczęścia" — godz. 15.30, 17.30, 19.30 
„Warszawa" — „Dom na pustkowiu“ 
t- godz. 16, 18, 20. „Goplana" — „My 
urwisy" — godz. 16, 18, 20. GRABÓ­
WEK — „Fala" — ..Delegat floty" — 
eodz. 18. 20. CHYLONIA — „Promień" 
rr „Węgierskie melodie" — godz. 18. 
20. ORŁOWO — „Neptun" — „Czarci 
żleb" — godz. 18, 20.

WEJHEROWO — „świt“ —• „Maksy- 
*ekM. LĘBORK — „Fregata" — „Uli- 
ęa graniczna". PRUSZCŻ — „Krakus" 
ir „Sadko". PUCK — „Mewa" — My 
Urwisy". JASTARNIA — „Hel" — ślu 
bujemy" ŁEBA — „Rybak" — „Dusze 
czarnych".

APTEKI DYŻURNE
GDAŃSK — ul. Rokossowskiego 35 — 

tel, 351-22 ORUNIA _ ul. Jedn Ro­
botniczej 111 — tel. 320-59, NOWY 
PORT — ul. Oliwska 82/84 — telefon 
415-75, WRZESZCZ — ul. Mierosław­
skiego 27 — tel. 415-24. SOPOT ~ ul 
Stalina 791 — tel. 523-84. ORŁOWO — 
ul. Boh Stalingradu 66 — te! 01-24. 
GDYNIA — ul. Świętojańska 122 — tel 
241-46. GRABÓWEK — ul. Czerwonych 
Kosynierów 137 — tel. 22-88.

POGOTOWIE
GDANSK - WRZESZCZ — Ratunko­

we i położnicze — tel 41 000 5 09 —
Grunwaldzka 2 czynne cała dobę Ozie 
ciece — tel. 09, od godz. 19 do 7-mel 
rano Gdynia — rat. Skwer Kościusz­
ki 14, telefon 10.00. SOPOT — rat. 
Stalina 778, tel 524-00 — czynne cała 
dobę.

STRAŻ POŻARNA — telefony!
Gdańsk — 08. Gdynia — 08 Sopot 

811-09

wiele ludzkiej pracy i kosztów, ale trze 
ba ją było, chcąc zachować wiernie 
plan osiedla, wykonać.

Między blokiem, który minęliś 
my przed chwilą, a następnym i 
ostatnim przy głównej ulicy, bliź 
niaczo podobnym do poprzednie­
go, uderza nas widok zdobnego 
kolumnami, wieżyczkami i monu 
mentalnymi, szerokimi schodami 
gmachu teatru akademickiego. 
Gdańscy architekci, opracowując 
projekt teatru, dbali zarówno o 
reprezentacyjny wygląd zewnę­
trzny, jak i jego ■wnętrze. Tu wy 
stawiają sztuki sceniczne amator 
skie zespoły studenckie, tu też od 
bywają się gościnne występy 
przyjezdnych artystów.

Budowa teatru w osiedlu aka­
demickim — to nie rzecz przy­
padku, państwo ludowe bowiem 
troszczy się nie tylko o zapewnie 
nie młodzieży materialnych wa­
runków, pragnie również dać jej 
pełne możliwości rozwoju kultu­
ralnego, stwarza warunki rozwi 
jania talentów artystycznych.

Zbliża się wieczór Czas koń 
czyć naszą wędrówkę. Ale nie 
chce się wyjść z tego cichego 
miasteczka. Gdzie spojrzysz — 
okna rozbłyskują elektrycznym 
światłem. W pokojach — pochy 
lony nad ■wykresem student wy 
działu architektury FG, gdzie in 
dziej — słuchaczka wydziału far 
macji przegląda wzory chemicz 
ne, student WSE robi konspekt 
na jutrzejszy wykład. W kierom 
ku teatru spieszą grupy dziew* 
cząt i chłopców na wieczorne 
przedstawienie.

drugiego, opartego na nędzy wy­
zyskiwanych mas, w którym pro 
dukcja bomb i armat pozbawia 
robotnika Chleba, a dzieci i mło­
dzież możliwości nauki i pracy. 

Dlatego nasza młodzież z 
wiarą i spokojem może myśleć
0 przyszłości. To bowiem, co 
przeciwstawiamy światu woj­
ny i niesprawiedliwości społe­
cznej: nowe gmachy uczelni j 
osiedli akademickich —- zaró­
wno te, które otrzymała mło­
dzież radziecka na Wzgórzach 
Leninowskich w Moskwie, jak
1 te, które za trzy lata staną 
przy ul. Wyspiańskiego we 
Wrzeszczu — świadczy o tym, 
że droga, wiodąca ku socjaliz 
mówi jest jedynie słuszną. I 
dlatego polska młodzież wy­
trwałą, ofiarną nauką i pracą 
uczestniczyć będzie w budo­
wie i umocnieniu tego nowe­
go, wspaniałego jutra naszej 
ojczyzny.

(e. h.)

MiGAWH
Czyżby na sprzedaż?

Klienci sklepu spożywczego 
MHD nr 55 w Gdańsku dziwią 
się trochę, widząc codziennie... 
kota, spacerującego po oknach 
wystawowych, a czasami nawet — 
po pólkach. Czyżby na sprzedaż:? 
— zadają sobie pytanie.

Nic podobnego, w wielu skle­
pach są myszy, słusznie więc za­
bezpieczają się przed nimi kiero­
wnicy sklepów, trzymając koty.

Powinny one jednak przebywać 
w magazynach, a nie w sklepie, 
gdzie znajdują się odkryte arty­
kuły spożywcze.

Dlatego prosimy pracowników 
sklepowych: nie ■narażajcie klien­
tów na kupowanie owoców czy 
pieczywa z ...kocio\ sierścią.

„Las*1 przestanie dymić
W odpowiedni na migawkę z nr. 

205 „Dziennika; Bałtyckiego“ pt. 
„Komin w „Lesie“ — Państwowa 
Centrala Leśnych Produktów Nie

»Maliny tańczą...«

sumę 600 tys. zł. Już dziś wszystkie do 
my zaopatrzone są w opał na zimę. 
Czekają na mieszkańców odświeżone 
świetlice, biblioteki i sale do nauki.

Jedynie słuszna droga
W pierwszych dniach paździer 

nika w domu akademickim przy 
ul. Hibnera otwarta zostanie no­
wa stołówka na 400 osób, czyli o- 
gółem korzystać będzie w tym ro 
ku ze stołówek blisko 5.5 tys. stu 
dentów.

Patrząc na otaczające nas ży­
cie, na wydarzenia, w jakie ono 
obfituje, trudno byłoby nie do­
szukiwać się przyczyn tych wszy 
stkich przemian, nie myśleć o 
tym, jak różne jest życie dwóch 
światów — naszego, gdzie dobro 
człowieka jest głównym celem 
polityki Partii i Rządu, i tego

Państwowy dziewczęcy zespół 
taneczny „Malwy“, znany ze 
swych występów w całym kraju, 
zawitał na Wybrzeże, gdzie w 
dniu 22 bm. w Gdyni zademon­
strował po raz pierwszy swą sztu 
kę taneczną, dając występ na bu­
dowę Warszawy.

Wielkie powodzenie u publicz­
ności zdobyły „Zaloty łowickie“ 
w układzie Stanisławy Stanisław 
sklej, kierowniczki zespołu, w o- 
prawie muzycznej Aniołkiewicza, 
(kostiumy — Krystyny Woliń­
skiej), jak również obrazek M- 
neczny „Na dworcu warszaw­
skim“ według scenariusza Jerzego 
Waldorffa z muzyką Waldemara 
Maciszewskiego.

W tańcach tych zdolności cho­
reograficzne młodego zespołu, je­
go świeżość i temperament zna­
lazły szerokie pole do popisu, zdo 
bywając całkowicie widzów.

Niemniejszym powodzeniem 
cieszyły się ludowe tańce ra­
dzieckie, m. in. taniec białoruski 
„Bulba“.

Tęczową gamą barw grały pięk 
ne kostiumy ludowe tancerek, 
budząc entuzjazm widowni. Do

brze opracowane słowo wiążące 
oraz popisy śpiewaków" solistów 
urozmaicały całość programu.

Krajowa konferencja naukowo-techniczna
na temat dokumentacji technicznej terenów zielonych

Naczelna Organizacja Technicz­
na, Stowarzyszenie Naukowo-Te­
chniczne Inżynierów i Techników 
Sanitarnych, Gazownictwa, Ogrze 
wnictwa i Terenów Zielonych - 
w celu podniesienia poziomu i u

Już (eraz
Każdy dzień zbliża nas do 

chwili, kiedy projekt gdańskich 
architektów nabierze realnych

' GZG—swoim klientom
Przy ul. Armii Radzieckiej w 

Oliwie otwarty zostanie 26 bm. 
nowy lokal rozrywkowy. Będzie 
to kawiarnia - dancing I katego­
rii pod nazwą „Warszawska“. Lo­
kal czynny będzie ©d godz. 20 do 

2 w nocy.
W tym samym dniu w restau­

racji „Pod godłami trójmiasta“ 
we Wrzeszczu odbędzie się spot­
kanie kierownictwa GZG z kon­
sumentami.

drzewnych ,,Las“ nadesłała nam 
wyjaśnienie

Otóż „LAS“ obejdzie się z po­
wodzeniem bez komina, który 
wyrzucając, kłęby dymu, zatruwał 
życic okolicznym, mieszkańcom 
Wejherowa. Powód 'narzekań zo­
stanie rozebrany i usunięty vf 
pierwszych dniach października 
bież. roku.

mtm

jednolicenia opracowań dokumen 
tacji technicznej dla terenów zie 
lonych — organizuje Krajową 
Konferencję Naukowo - Techni­
czną pt. „Treść i forma dokumen 
tacji technicznej terenów zielo­
nych“.

Konferencja ta odbędzie się w 
dniach 25, 26 i 27 bm. w Sopociie 
w sali klubu TPPR przy ul. Rou 
kossowskiego 23.

Program konferencji obejmie nastę­
pujące referaty:

1) inż. mgr Wacława Chojnackiego 
pt. „Podstawowe materiały i studia 
wstępne'do dokumentacji technicznej 
zieleni",

2) inż. ludwika Lawina pt. „Założe­
nia projektowe“,

3) inż. mgr Wandy Stankiewicz pt. 
„Treść dokumentacji technicznej zie­
leni",

4) inż. Tadeusza Nurklewicza pt. 
Forma dokumentacji technicznej zie­

leni".

Korespondenci donoszą
0 300 PROC. DLA WARSZAWY 
©LASKOWICE SZKOLĄ MON­
TERÓW.

Komitet blokowy nr 14 w Sopo­
cie wysunął się ostatnio na czoło 
w zbiórce na SFOS. Do września 
wykonał swój plan w ok. 300 
p cc. W organizowaniu imprez roz 
rywkowych i sprzedaży znaczków 
przodują: przewodnicząca bloko­
wego koła odbudowy Warszawy 
ob. Lipińska, przewodniczący ko­
mitetu blokowego ob. Kawęcki i 
administrator rejonu ob. Dzlęcio- 

vskl.
Remigiusz Fitkał

korespondent

Wewnątrzzakładowe szkolenie 
fachowych kadr pracowników 
PKP rozwija się ostatnio coraz le 
piej. Na wysokim poziomie stoi 
ono w Laskowicach, gdzie zawia­
dowca odcinka teletechnicznego 
Franciszek Zakrzewski przeszkolił 
w ciągu 6 miesięcy S robotników. 
Po zdaniu 15 bm. z wynikiem po­
myślnym egzaminu, uzyskali oni 
zawód monterów teletechnicz­
nych. Wśród nowych fachowców 
znajduje się kobieta — Maria Ja- 
rzębska; może ona bvć przykła­
dem dla innych kobiet, wahają­
cych 6ię w wyborze zawodu.

Pomagamy
w budowie Stolicy

Komitet Bloko­
wy nr 24 w Sopó 
cie zaprasza na 
wielką zabawę tą 
neczną w salach, 
Grand Hotelu „OJ? 
bis“ w Sopocie, W, 

sobotę, dnia 3 października.
W programie szereg atrakcji* 

m. inn.: loteria fantowa, wystę* 
py członków baletu PFB i soli«* 
stów Państwowej Opery w Gdań 
sku oraz kwartetu męskiego Std 
czni Gdańskiej.

Wstęp wraz z konsumeją zł 4(k 
Całkowity dochód na budowę 
Warszawy.

W tym samym dniu Komitet! 
Blokowy nr 51 z Wrzeszcza orgii 
nizuje również na budowę stoli-» 
cy zabawę taneczną w salach st# 
łówki Akademii Medycznej w? 
Gdańsku, przy ul. Rokossowskie 
go 43.

Początek o godz. 19,30.

Edmund Szwoeha
korespondent

Motocykl, radio, rower
możesz wygrać

biorąc udział w Wielkiej Loterii 
Fantowej organizowanej w dniu 
4 października br. na molo w So 
pocie przez Miejski Komitet Od­
budowy Warszawy w Gdańsku w! 
ramach Festynu Ludowego.

Główne wygrane to motocykl, 
radio, rowery, aparaty fotografice 
ne, różnorodne materiały, meble, 
teczki skórzane, wieczne pióra, 
narty, żyrandole, instrumen' rou 
zyczne, wyroby skórzane ii

Losy można nabywać we v szy 
stkich oddziałach „Orbisu1 
dach zakładowych, komitet • u- 
czelnianych ZSP i w większych 
instytucjach handlowych Wybrzo 
ża.

Sprzedaż zbiorowa losów odbj, * 
wa się w oddziale „Orbisu'* 
Gdańsk - Wrzeszcz, tel. 425 6!'

Tabele wygranych będą v. uwie­
szone w oknach wystawowych’ 
wszystkich placówek „Orbisu“,- 
w dniach 9, 10 i 11 października 
br.

Cena losu 3 zł.

Wielki Festyn Ludowy i Loteria Fantowa 
na budowę Stolicy

Nowa Warszawa — to nasza 
duma i radość, to bilans naszych 
dotychczasowych osiągnięć w 
dziedzinie socjalistycznego budo­
wnictwa. We wrześniu, — miesią 
cu budowy Warszawy — wszys­
cy mieszkańcy Wybrzeża, któ 
rym droga jest nasza piękna Sto 
lica, przyczyniają się do pomno

społecznych 
jej odbudo-

Stanisław Zieliński 136)

PP '"ii n il a etę PP

Teraz jadę znów do wojska, powrócę zdrowo. Ojciec radby zo­
baczyć mnie w stoczni, ale jaki fach obiorę, sam nie wiem. Życie 
ciągnie mnie mocno, to pewne. Dziadkowie na dniach sami list 
napiszą, bo już głośno mówią o tym Przeto czekajcie, Wuju. Po­
zdrawiam Wuja i Tulików przed innymi znajomymi. Jak nasza Fi- 
zylierka? Nie pisałem wcześniej, ale Wuj wie dobrze, że go sza­
nuję.

Andrzej Kieszek. siostrzeniec- i sierżant Jednostki Wojskowej.
Jaskółka zdjął szkła i gołym okiem przypatrzył się pismu. Sta­

rannie wygładził papier i schował do koperty.
— Wypowiada się gładko i pismo ma równe. Nie przynosi uj­

my nauczycielowi i nie trza go z powrotem do klas posyłać. Co 
z tą doktorką Znamięcką, tego nie napisał jasno. Zrozumieć trud­
no, kto i za co dostanie po łbie i od kogo Zawiozę list Tubkom. 
Niech wiedzą, jakiego partyzanta chowali u siebie; Wyrósł na 
sierżanta. Oj, sypią teraz szarżami,.. Nie to co za mojej wojny... 
Ano, musi być zdolny.

List nakłonił Jaskółkę do wcześniejszego wyjazdu. Wprost z 
gajówki miał jechać do Bradczyc. Myślał o zebraniu niechętnie 
i często kręcił głową Nic dobrego nie przywiózł z Krakowa. Ty­
le zyskał, że wydał pieniądze na drogę. Całą sprawę mógł wyjaś­
nić bez jednego słowa. Wystarczyło pokazać towarzyszom puste 
dłonie! A jeździł wołać o pieniądze.

Szło o to. że od trzech miesięcy ludzie w Pysowaeh nie dosta­
li grosza W Krakowie odpowiedziano:

— Państwo nie ma pieniędzy. Musicie czekać, bo z czego wam 
damy? Nie ma i już.

Nie tylko zaległe wypłaty, ale i cała gospodarka budziła rozgo­
ryczenie. Z samego początku, jak PNZ objęły Pysowy, postano­
wiono, że majątek dawać będzie olitarne ziarno Choć. było dość 
koni, przysłano traktory. Nie można powiedzieć, zapowiadało się 
dobrze, ale radość nie trwała za długo.

Zaczęło się od pszenicy Przywieziono ją po siewach i wszy­
scy myśleli, że fo ordynaria. więc bez wahania rozdzielono ludziom. 
Aż nagle okólnik: pszenica na Mew; Ledwie awantura przycichła.

nadeszło nowe pismo z rozkazem, by kartofle sadzeniaki odsta­
wić do Bradczyc:

— To już głos z tamtego świata; — szeptali ludzie, lecz zała­
dowali wozy i powieźli kartofle. Przepalono sadzeniaki na spiry 
tus w bradczyekiej gorzelni.

Na koniec nowe polecenie: szykowTać grunta pod buraki! Chło 
pi za głowy się brali. Strach oblatywał na widok takiej głupoty. 
Jak okolica okolicą, buraki nie szły i Uchę były w całym po 
wiecie,

— A teraz będą; — roześmiał się krakowski dyrektor.
— Pod buraki — rzekł tłumiąc gniew Jaskółka — ziemię trze 

ba przygotować jesienią. Posadzić można, ale zaoramy wszystko, 
br nic innego z takiej roboty wyjść nie może.

—■ Widzicie okólnik? Umiecie czytać? Okólnik z Centralnego 
Zarządu!

Jaskółka nałożył okulary i zajrzał do pisma. Milczał, więc dy 
rektor zapytał:

— Są buraki?
—■ Ano. są. Na papierze.
Buraki, to nie było wszystko. Zamiast trzody chlewnej naka­

zano Pysowom hodowlę górskich owiec.
— To jak fo, proszę pana? Owce z gór u nas?! Prawrda, ma­

my szmat łąki sławnej na cały powiat, ale reszta kwaśna! Owce 
poginą, bo to stworzenie delikatne i łatwo choruje na śmierć.

— Jest okólnik?
Jaskółka znów pochylił głowę. Czytał, a dyrektor postukiwał 

palcem
— Są owce?
— Ano, na papierze,
Dyrekor odgadł bez trudu, co się w chłopie dzieje. Jaskółka 

napinał mięśnie, aż kurtka trzeszczała na szwach. Bliski był ja­
kiegoś głupstwa.

— Panie Jaskółka — rzekł wdedy dyrektor — my nic nie po­
radzimy. Musimy wykonać, czy mądre, czy nie. Nam też to w gar­
dle stoi. Takiej głupoty nie można przełknąć. Widzicie, mowimv 
tak samo jak wy.

— Jak dwóch mówi to samo. to wcale nie iest to samo — 
burknął Jaskółka. Popatrzył spode łba i powrócił z niczym Za 
miast pieniędzy wymościli mu głowę okólnikami.

W bogatym Kusaczu chałupy trzęsły się od śmiechu. Gospo­
darze urągali na głos:

(Ciąg dalszy nasłani)

żenią funduszów 
przeznaczonych na 
we.

Miejski Komitet Odbudowy 
Warszawy w Gdańsku organizu 
je w dniu 4.10 na molo w Sopo­
cie — Wielki Festyn Ludowy. 
Jednym z wielu punktów progra 
mu festynu będzie loteria fanto­
wa. Giówne wygrane: motocykl, 
radio, rowery, zegarki, aparaty 
fotograficzne, różnorakie materia 
ły, meble, teczki skórzane, dywa 
ny, wieczne pióra, narty, żyran­
dole, instrumenty muzyczne, w-V 
roby skórzane itp.

W związku z tym szereg zakła 
dów pracy Wybrzeża ufundowa­
ło liczne i cenne fanty. Komitet 
zwraca się do pozostałych insty­
tucji i zakładów pracy z gorą­
cym apelem i prośbą o jak naj­
szybsze składanie fantów na 
wspomnianą loterie.

Jesteśmy pewni, że apel ten. 
nie pozostanie bez echa i że 
wszystkie instytucje włączą się 
w ogólna, świadczącą o prawdzi­
wym., patriotyzmie akcję wrześ­
niową, ^

Fanty przyjmować będzie .Or 
bis“ we Wrzeszczu tel. 425-60.

Polskie malarstwo renesansowe
W związku z Rokiem Odrndz.e- 

■ 'a, Muzeum Pomorskie w Gdań­
sku zorganizowało cykl odczytów 
publicznych poświęconych obce» 
mu i polskiemu malarstwu rene­
sansowemu.

Najbliższy z wymienionego cy­
klu odczyt pt. „Polskie malarstwo 
renesansowe“ wygłosi w najbliż­
szy piątek 25 bm. *» godz. IS-ej w 
sali odczytowe! Muzeum Pomor­
skiego w Gdańsku instr. oświat, 
mgr Zdzisława Drozdowska.

Odczyt ilustrowany będzie przy 
pomocy epidiaskopu. Obowiązuje
opłata za wstęp do muzeum 25 gr.
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Milcząca uczelnia

W dniu 24 sierpnia ob. Józef 
Pieliński z Pinczyna w pow. sta­
rogardzkim wysłał listem poleco­
nym Nr 52 z Agencj» Pocztowej 
w Pinczynie do Zasadniczej Szko- 
ły Metalowo - Elektrycznej w 
Tczewie podania o przyjęcie go 

. oraz wszy
stkie wy­
magane ■ 

dokumen 
ty. Rok 
szkolny 
dawno 

już się 
rozpoczął, 
a Pieliń-

całego roku studiów. Wydaje mi 
się, że skoro Zasadnicza Szkoła 
Metalowo - Elektryczna w Tcze­
wie nie zwróciła Pielińskiemu do­
kumentów, ani nie udzieliła od­
powiedzi i tym samym uniemożli­
wiła mu wstąpienie do jakiejkol­
wiek innej uczelni — powinna o- 
becnie, mimo rozpoczętego już ro­
ku szkolnego przyjąć go jeszcze 
w poczet uczniów.

W. Mazurkiewicz 
korespondent

IłUuiyck USTACH
„PRZODOWNIK“ SIĘ POPRAWIŁ —
A ..RUCH“?

Dla usprawnienia pracy kiosku Nr 55 
w Kamiennym Potoku zarząd spółdziel 

- * " w Sooocie

sku i zobowiązał personel do otwiera­
nia i zamykania kiosku w obowiązu­
jących godzinach. Prasa codzienna nie 
może bvć jednak sprzedawana czytelni 
kom wcześnie rańo, ponieważ —mimo 
wielokrotnych monitów —PPK „Ruch“ 
zbyt późno dostarcza prasę do kios­
ków.
TO NIE ZŁA WOLA

Istnieją trudności techniczne, które 
uniemożliwiają częste przyjazdy kina 
objazdowego do Bobowa, a twierdzenie, 
że już od 2 miesięcy kino nie zawita­
ło do tej miejscowości, jest lekką prze 
sadą, ponieważ 23. 7. był tam wyświet 
lany film — wyjaśnia Okręgowy Za­
rząd Kin na not. z 30/31. 8. br.
ZBM SIE NIE SPIESZY 

i W odpowiedzi na nasze pytanie ,,Dia 
czego?“ z dnia 27 ub. m. Zarząd Portu 
Gdańsk — Gdynia w Gdańsku wyjaś­
nia, że uporządkowanie terenu, na któ 
rym znajdują się baraki przy Hotelu 
Robotniczym w Nowym Porcie, uzależ-

ski nie O- ni inwalidów „Przodownik*

jeszcze nie uczyniło. Sprawa ta zosta­
nie przypuszczalnie załatwiona przed 
końcem września. Z lewej strony bara­
ków założono już trawniki.

Odftttłledd REWIKCUI Haftowany dialog
Teodor Żynda, Starogard. 1) Za o- 

świetlenie klatki schodowej płaca loka 
torzy 2) Domv, będące własnością pry 
watną. podlegają obowiązkowemu ubez 
pieczeniu od ognia, koszty ubezpiecze­
nia nokrywa właściciel nieruchomości 
Domy, będące własnością państwową, 
nie podlegają przymusowemu ubezpie­
czeniu od ognia.

— Nie mogę się już doczekać 
końca tej dyskusji!

— Jakiej znów dyskusji?
— O hafcie. Nie czytujesz 

„Rejsów“?
__________ — Owszem, ale nie o hafcie,
F. J.. Kościerzyna. Pracodawca liczy i bo ja wolę na drutach.

Wam słusznie okres choroby od dnia 
21 ub. m„ gdyż od tego dnia macie 
zwolnienie lekarskie. Na to, że choro­
waliście już dzień przedtem, musieliby 
ście przedłożyć konkretny dowód.

M. M.. Puck. Poruszoną przez Was 
sprawę zbadamy.

Helena Kessler. Gdańsk. Ustawodaw­
stwo pracy stoi na stanowisku, że za­
równo pracodawca jak i pracownik ma 
ja prawo rozwiązać umowę o pracę

Kiedy na drutach nie moż­
na po kaszubsku, a to było o 
hafcie kaszubskim.

— A, jeżeli o kaszubskim, to 
co innego! Więc co to była za 
dyskusja?

— Mówię ci, pasjonująca! Ja 
strasznie lubię wszystkie dysku­
sje, bo to zawsze ciekawe, jak

działa. że haft kaszubski musi 
być siedmiokolorowy, bo tak mó­
wiła moja ciocia, to znaczy me 
moja, tylko tej hafciarki, i pani 
Formelc~~

bez obowiązku uzasadnienia. Jeżeli u- . .
nuwtmwjiu w i,,,,.,,,, * „*viv. v~ , ważaliśoie, że zwolnienie Was było' krzy \ tak każdy mówi co innego. A za- 
nione jest od nawiezienia ziemi do cejwdzące, należało natychmiast zwrócić. CZelo sie od jednej lia fciarki. Ido­lów plantacyjnych. Ziemię tę miało na | się do rady zakładowej, do której kom! ' • i ^
wieźć • ZBM rtn tel norv lednak teeo metencii naleza tego rodzaiu sorawy. '» naptsaiu, u na

trzymał w ogóle żadnej odpowie­
dzi, nie zwrócono mu też doku­
mentów.

Ponieważ Pieliński nie starał 
eię o przyjęcie do innej szkoły 
przed otrzymaniem odpowiedzi z 
Tczewa, obecnie grozi mu utrata

PIĄTEK 25. 9. 1953,
6.15 — Kom. PIHM. 6.16 — „Z 

każdym dniem“. 6.20 — „Spółdzielnia 
produkcyjna przed mikrofoneiri“. 6.30 
— DZIENNIK. 6.45 — Muzyka. 6.50 — 
Koncert. 7.20 — Muzyka. 7.48 — Stan 
pogody. 7.55 — Wiadomości. 8.00 — Mu 
zykał pop.-symf. 8.15 — Kom. PIHM. 
11.40 — Komunikaty. 11.45 — Głos ma 
Ją kobiety. 12.04 — DZIENNIK 1 prze­
gląd prasy stołecznej. 12.15 — Muzy­
ka ludowa różnych narodów. 12.45 — 
Aud dla wsi. 13.00 — Koncert rozr. 
13.15 — Kom. PIHM. 13.16 — D. c. kon 
certu 13.40 — Pieśni kompozytorów 
polskich 13.55 — Komunikaty. 14.10 — 
Aud. dla kl. I—II. 14.30 — Aud. dla 

v—VII. 15.00 — Budaszkin: Fanta­
zja rosyjska. 15.09 — Kom. o stanie 
wód' 15 10 — „Zaczęło się w Edenie . 
15.30 — Dla dzieci „Krzak jaśminu . 
16.00 — Polska muzyka kamer. 16.21 —■ 
Polska muzyka symf. 17.00 — Wiad. 
17 05 — Radiowy Klub Racjonalizato­
rów. 17 20 — Aud. dla kobiet „Trzeba 
znaieżć czas i na to“. 17.25 — Kwa­
drans piosenek radzieckich 17.40 —
Aud literacka. 18.00 — PRZEGLĄD W A 
DARZEŃ. 18.10 — Dla każdego cos mi 
lego _ koncert. 18.30 — Pog. przyrod­
nicza 18 40 — Felieton teatralny lub 
filmowy 18.55 — Robert Schumann: 
Etiudv'symfoniczne. 19.20 — PoradniK 
iezvkowy. 19.30 — Muzyka-i akt. 20.0U 

Aud literacka, 20.2Ó —
20.58 — Kom. PIHM. 21.00 — DZIEŃ- 
NIK 21.26 — Wiad. sportowe. 21.36 
Muzyka tan. 21.50 — Aud. słowno-mu 
zvczna 22 20 — Radziecka muzyka ka­
meralna. 20.20 — Serwis CZRM dla ry 
baków. 22.40 — Muzyka tan 2300 — 
Koncert symf. 23 50 — OST. WIAD,
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A CPLiA ko- 
jej wmówić, że

jest dwukolorowy, 
lała, bo pani For-

neoo! 1 co z tęga

Nie wiedzie się gdańskim Bu­
dowlanym w tegorocznych roz­
grywkach ligowych Zajmują z 3

Uwaga ping - pongiści!
Sekcja, tenisa stołowego WKKF poda 

je do wiadomości, że spotkania o mi­
strzostwo klasy A okręgu gdańskiego 
wyznaczone na dzień 27 bm. zostają 
przełożone na termin późniejszy.

Ping-pongiści LZS Osowa 
zwyciężają w Wejherowie

Z udziałem 50 zawodników rozegra­
ny został w Wejherowie klasyfikacyjny 
turniej w tenisie stołowym. Pierwsze 
miejsce w turnieju zdobył Czesałw Bia 
ły (LZS Osowa). który nie poniósł ża­
dnej porażki. Na drugim miejscu upla 
sował sie Naczke, a na trzecim Moska 
(obaj z Kolejarza wejherowskiego).

Zwycięstwo zespołowe odniosła dru

zdobytymi punktami ostatnie 
miejsce w tabeli i są jednym z 
najpoważniejszych kandydatów 
do spadku z ekstra klasy naszego 
piłkarstwa. A jednak nie stoją 
oni jeszcze na straconej pozycji 
oczywiście wtedy tylko, jeżeli wy 
grają wszystkie pozostałe spotka­
nia. Piłka jest okrągła, więc wszy 
stko jest jeszcze możliwe.

W niedzielę rozegrane zostanie 
na boisku we Wrzeszczu spotka­
nie pomiędzy piłkarzami Budow­
lanych a krakowską Gwardią, 
która zajmuje III miejsce w ta­

beli. Drużyna krakowska rozegra­
ła w ub. tygodniu spotkanie spar 
ringowe z wicemistrzem krakow­
skiej III Ligi Spójnią (Kraków) i 
zeszła z boiska pokonana. Zespół 
krakowski zatracił ostatnio tak 
charakterystyczną dla niego bojo- 
wość i atak nie przedstawia już 
tej wartości jaką miał poprzed­
nio.

Drużyna gdańska wystąpi w 
swoim zwykłym składzie z brać­
mi Gronowskimi, Koryntem i 
Kokotem na czele.

Początek meczu o godz. 15.

Nowy rekord w rzucie granatem
W Elblągu odbyły się zawody 

lekkoatletyczne z udziałem zawód 
ników zrzeszenia sportowego Włó

żyna LZS Osowa przed Kolejarzem kniarz ze Starogardu. Oliwy i El'- 
(Wejherowo) i SKS Rumia - Zagorze.

Na szachownicach W^ferzeźa
W świetlicy Budowlanych przy ul. pkt. Tytułu mistrza Wybrzeża broni

mistrzostwo li Ligi bokserskiej 
Kolejarz PLO (Gdynia) - 

Sial (Poznań)
W niedzielę o godz. 17. w nowowy- 

budowanej hali przy Prezydium MRN 
w Gdyni, ul. Bema 26. rozegrane zosta 
nie spotkanie bokserskie o mistrzostwo 
II Ligi pomiędzy Kolejarzem PLO (Gdy 
nia) i Stalą (Poznań).

Pięściarze Gdyni wystartowali nie­
zbyt szczęśliwie, gdyż pierwsze spot­
kanie mistrzowskie przegrali we Wroc 
ławiu z tarnt. Gwardią. Bokserzy Stali, 
w większości wychowankowie Maj- 
chrzyckiego. zremisowali natomiast z 
Unią Piotrków i będą trudnym przeci­
wnikiem dla pięściarzy — marynarzy.

Do najsilniejszych punktów drużyny 
Stali należą: Manelski, Wojtkowiak 1 
Franek. W zespole Kolejarza PLO zo­
baczymy Ptaka, Lebiedzniskiego. Wójt 
kowskiego. Rokitę. Bochentyna. Szy­
mańskiego i Kate.

Dla spopularyzowania w Gdyni zapas 
nictwa, rozegrane zostanie w przedme- 
czu zawodów pięściarskich spotkanie 
zapaśników Gwardii Gdańsk i Koleja­
rza PLO. Początek spotkania zapaśni

Chodowieckiego 7 we Wrzeszczu odby­
wają się indywidualne mistrzostwa sza 
chowe Gdańska W mistrzostwach bie 
rze udział 18 najlepszych szachistów 
województwa gdańskiego. Do tej pory 
rozegrano 5 rund. Na razie prowadzi 
Klonowski — 4.5 pkt. przed Andrusz­
kiewiczem — 4 pkt. i Roszkowskim 3,5

Dreszer.

W wewnętrznych mistrzostwach ZS 
„Ogniwo“ prowadzi Bodych — 8 okt. 
przed Andruszkiewiczem 6.5 pkt., Dre­
szerem 5,5 pkt. Klonowskim — 5,5 
pkt. i Ziembińskim — 5 pkt.

bląga. W punktacji ogólnej zwy — .
ciężyli lekkoatleci Oliwy — 242 j czego o godz 15.3 
pkt. przed Starogardem — 226 
pkt. i Elblągiem — 189 pkt. W 
ramach tych zawodów Partyka 
(Włókniarz Starogard) ustanowi­
ła nowy rekord okręgu w rzueie 
granatem wynikiem 36,72 m. Do­
bre wyniki osiągnął również Sa­
dowski ze Starogardu uzyskując 
w* biegu na 100 m czas 11,5 sek., 
a na 200 m 23,6 sek., Bieg 1500

Kominiarze i piekarze 

wystąpią na boisku
W sobotę 26 bm. o godz. 15.30 na 

stadionie Budowlanych we Wrzeszczu 
rozegrany zostanie „humorystyczny“ 
mecz piłki nożnej między reprezenta­
cyjnymi zespołami kominiarzy i pieka­
rzy. , ,“ —-------- Dochód z imprezy przeznaczony jestm wygrał Rudkowski (Starogarcu na społeczny fundusz budowy Warsza-

w czasie 4:16,6. Iwy.

1 rdzo dużo, bo druga haf- 
ciarka chciała dyskutować z tą 
pierwszą i napisała, że CPLiA ko­
niecznie chce je przekonać, ze 
haft kaszubski jest. dwubarwny. 
Aie one sie nie dadzą, to zna­
czy te haf ciarki, bo niaią za sobą 
swoi a ciocię i panią, F ornielową, 
a one, to znaczy ta ciocia. i pani 
For melowa, zawsze mówiły, że 
musi być siedem kolorów a me 
dwa Wiec niech nikt nie mówi, 
że jest dwa, jak jest siedem. Świe 
tnie im napisała, nie?

_ Tak, widać że wie czego
chce! A co na to pani Formelowa?

__ Ta pani Formelowa nic, ale
a to wtrąciła się trzecia haf- 

ciarka i napisała, że za nic, w 
święcie nie da sobie . wmówić 
dwóch kolorów, bo juz jej ciocia 
haftowała siedmioma kolorami, a 
pani Formeloica uczyła ją jak by­
ła mała, to znaczy ta haf ciarka, 
nie pani Formelowa, ze musi hyc 
siedem kolorów a nie dwa, bo 
inaczej ten kaszubski haft nie 
będzie kaszubski. Więc CPLiA. 
może sobie robić hafty dwukolo- 
rowe w różnych kolorach, ale ona 
będzie robiła tylko w siedmiu ko­
lorach, jak za czasów jej cioci i 
pani Fornielowej.

To naprawdę strasznie cie- 
kawe! I. że tak każda co innego 
pisała !

— Właśnie na tym polega dys­
kusja. Bardzo się tymi kolorami 
pasjonowałam, nawet sobie wy cię 
łam tę dyskusję. No i teraz cze­
kam.

— Na co?
— Na podsumowanie. Bo znów 

moja babcia mówiła, że każda 
porządna dyskusja musi być pod* 
sumowana, inaczej nie jest dys­
kusją.

— A kto tę dyskusję będzie
sumować?

— Bo ja wiem? Chyba ciocia 
pani Formelowej... tom,

fachowcy poszukiwani

4 księgowych zatrudni od 1 października br.
względnie wcześniej P. G. R. Lisewo, p-ta Lise­
wo. pow Malbork. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy dla praćówników PGR. Zgło­
szenia osobiste lub pisemne W dziale kadr.1739-K

Kamieniarzy do obrabiania i rozbijani* kamienia 
zatrudnią natvehmiast Spółdzielcze Zakłady Ce­
ramiczno - Mineralne w Gdyni, ul. Abrahama 91 
Warunki do omówienia na miejscu. 1744-K

Inspektorów i technologów branż: fermentacyj­
nej. cukierniczej, mięsnej, rybnej i warzywno - 
owocowej zatrudnią od zaraz Gdańskie Zakłady 
Spożywcze P. T w Gdańsku - Oliwie, ul. Armii 
PoLkiąj Nr 9, lei. 522-40. Zgłaszać się w sekcii 
kadr. 1748-TC
Pracownicy na strażników kolejowych w S.O.K.
w Gdańsku i Gdyni potrzebni. Kandvdaci zgła­
szać się: Gdańsk, Plac Generała Sikorskiego
Nr 2, pokój 10. 1749-K
i pracowników do sprzedaży placowiej ziemnia­
ków — poszukuje M, H. D, Art. Spoż. w Gdyni. 
Wynagrodzenie prowizyjne. Zgłoszenia do Sekcji 
Kadr M. H D. w Gdyni przy ul. Jana z Kolna 57 
(gmach sądu). 1765-K
Księgowego, kontystkę, kasjera, kierownika(czkę)
stołówki w Gdyni, kucharkę na wyjazd do Dziw­
nowa zatrudni natychmiast Oddział Zaopatrzenia 
Robotniczego przy Z. B. I. M., Gdańsk, Chodo­
wieckiego 5, 1758-K

OBWIESZCZENIA
Zarząd Spółdzielni „ARS“ w Sopocie, ul. 

3 Maja 33/45 zawiadamia, że w dniu 28 -września 
1953 roku w godz, 10—14 będą wypłacane udzia­
ły byłym członkom - udziałowcom Sp-ni (do 
1952 r. włącznie).

Udziały nie podjęte po tym terminie, będą 
przelane na fundusz zasobowy Sp-ni i żadne re­
klamacje z tego tytułu nie będą uwzględniane. 
1757-K Zarząd

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAM motocykl „Ja­
wę“ — 250 cm. Wrzeszcz — 
Kochanowskiego 79 a/2.

6487-G

RADIO „Stern" 2-głośniko- 
we, 8 lamp., 6 zakres., nowe 
sprzedam, lub zamienię (za 
dopłatą) na samochód ma­
łolitrażowy. Zgłoszenia: Tel. 

341-93. 6503-G

FORTEPIAN sprzedam. Byd­
goszcz. Kaszubska 6/2. od 
godz. 17—19. 1761-K

SPRZEDAM krowę wysoko 
cielną. Jan Dawidowski, — 
Gdańsk - Orunia, ul. Cieni­
sta 12. 6517-G

SPRZEDAM ramę motocykle 
wą NSU (98 cml — komolet 
na Tczew, Gdańska 70 /Ja­
nicki). 2743-P

SAMOTNY, kulturalny (dele 
gowany z Warszawy) — po­
szukuje niekrępującego po­
koju umeblowanego — na 
okres 3—4-miesięczny. Wia­
domość: tel. 332-61. Gdańsk.

6478-G
W CENTRUM Łodzi zamie­
nię mieszkanie 2-poko,iowe 
z wygodami — na podobne 
w Sopocie. Oferty: Łódź 3. 
poste - restante. Badowski.

6468-G

MIESZKANIE 3-pokojowe zi 
kuchnią w Elblągu — za­
mienię na mniejsze w trój- 
mieście. Oferty pod ,.6486“ 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk. 6486-G
ZAMIENIĘ mieszkanie: 2 po 
koję z kuchnia — w Cho­
rzowie, na podobne — w 
trójmieście. Wiadomość: So­
pot, Prez. Bieruta 52/6.

6508-G

SAMOCHÓD osobowy „Wan­
derer“ — 4-ka, sprzedam. — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 52 
m, 5, godz. 7—9 i 16—18.

6523-G

LOKALE

ZAPŁACĘ z góry za kilka 
miesięcy — za pokój. Zgło­
szenia: tel. 332-98. 6457-G

MŁODA, pracująca — poszu 
kuje pokoju, przy kultural­
nej rodzinie. Zgłoszenia: tel 
344-11 fiaoa-r

SAMOTNY, pracujący poszu 
kuje pokoju niekrepującego 
od zaraz — możliwie w cen 
trum Wrzeszcza. Dobrze za­
płacę za kilka m-cy z góry. 
Wiadomość: tel. 417-39.

6469-G
—---------------------

DWA pokoje, kuchnie w* Oli 
wie — zamienię na domek z 
ogrodem, lub mieszkanie w 
Tczewie, lub Pszczółkach. 
Oferty pod „44“ Biuro Ogło 
szeń „Prasa“, Gdańsk.

6505-G
DWA pokoje z kuchnią, cen 
tralne — etażowe, wygody, 
samodzielne — zamienię na 
3, lub 4 pokoje w trójmie­
ście (parter, lub I piętro). 
Oferty: Sopot, poste - res­
tante, Imbierowicz. 2730-P

ZAMIENIĘ mieszkanie dwu- 
pokojowe. komfort w dwu­
rodzinnej willi w Szczawnie 
- Zdroju na nodobne w trój 
mieście. Oferty pod Nr 
„6507“ Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa“, Gdańsk. 6507-G

ZAMIENIĘ pokój z używal­
nością kuchni, łazienki — 
w Sopocie na pońnbne. tak­
że w Sopocie. Oferty nod 
„6522“ Biuro Ogłoszeń Pra­
sa“, Gdańsk. 6522-G
BEZDZIETNE małżeństwo po 
szukuie pokoju przy rodzi­
nie. Warunki do omówienia 
Gdynia, ul. 10-go Lutego 17 
m. 4. 2723-P

PRAC A
ZAMIENIĘ mieszkanie samo 
dzielne: dwa pokoje, kuch 
nia, wygody, w Sopocie — 
na mieszkanie w większym 
mieście, najchętniej w Byd­
goszczy. Poznaniu. Oferty 
pod „6510“ Biuro Ogłoszeń 

6496-G „Prasa“, Gdańsk. 6510-G

NAUKA

UDZIELAM lekcji fortepia­
nu Sopot, Chopina 5/3.

2725-P

KOREPETYCJI z matematy 
ki — udzielam dla kl. VIII 
— XI. Wrzeszcz, ul. Pilec­
kiego 8 m. 7. 6480-G

ZGUBY

ZAGUBIONO kartę meldun­
kową — na nazwisko Jawor­
ska Marta, zamieszkała: 
Gdańsk - Oliwa, Beniow­
skiego 59. 6513-G

BLOK Witold, Gdańsk. Tu­
lipanów 6 — zgubił legity­
mację Nr 986, gruoa „A“ 
Stacji Przetaczania Kmi.

6512-G

WAGA Franciszka. Gdańsk- 
Jelitkowo, Dom Stoczniow­
ca 7/21 — zgubiła przepust­
kę nr ewid. 29209 Stoczni 
Gdańskiej. 6518-G

ZGUBIŁEM legitymację —! 
szkolną Nr 4 — na nazwisko i 
Gregorczyk Tadeusz, Gdańsk i 
-Brzeżno. 6477-Gl
ZGUBIONO kartę meldunko | 
wa — na nazwisko Pomor- j 
ska Nelly Jadwiga, Oliwa, j 
Kaprów 17 m. 6. 6509-G j
GÓRSKA Stefania, Gdańsk. | 
Schuberta Nr 2 — zgubiła J 
kwit Nr 7441 z Pralni Che­
micznej . 6504-G!

ŻUKOWSKI Teodor, So-ot.
Kościuszki 54 — zgubił do­
wód osobisty, legitymacje 
służbową. 6520-G

RÓŻNE
OBELGĘ rzuconą na ob. Ku 
lawczyk — cofam i bardzo 
przepraszam, Gawezyński.

6481-0

OBELGĘ rzuconą dnia 4. 9. 
53 na ob. Barzowską Regi­
nę — cofam t przepraszam. 
Kadelski Klemens, Oliwa — 
Armii .Radzieckiej 7/5.

6473- G

PRZYBŁĄKANEGO spaniola 
odebrać. Po trzech dniach —- 
uważam za własność. —• 
Wrzeszcz, Klonowicza 27/4.

6474- G

Komitet organizacyjny zawiadamia 
absolwentów b. WSHM i WSE, 

że w dniu 26 września 1953 r. (sobota) o godz. 
17—tej — odbędzie się w auli uczelni w Sopocie, 
ul. Armii Czerwonej 101, zebranie informacyj­

ne w sprawie ewentualnego 
zorganizowania wieczorowego kursu

magisterskiego. 6525-G

POMOC domowa — potrzeb­
na od zaraz. Gdynia, Party, 
zantów 39/105. 6482-G
KRAWCZYNI na owerlok 1 
dwuigłówkę — potrzebna. — 
Zgłoszenia: tel. 53-62, Gdy­
nia, 6485-G

przedni posewwwa 
OBUWIA LETNIEGO

NIERUCHOMOŚCI
PARCELE v/ okolicy Orłowa- 
Gdyni kupię. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Poznań, świerczew 

skiego 3, dla 13661-G 1762-K

KUPNO

SPRZEDAM ogumioną, lek­
ką platfónnę i 8-letnią 
klacz. Gdańsk - Brzeźno — 
ul. Korzeniowskiego 24 m. 1.

6476-G

SAMOCHODOWTE tarcze do 
kół „15-ki“ — kupię. Sopot, 
Chopina la — i. 6471-G
„KRUP - Junkers“ silnik 
4-cylindrowy 125 KM, nowy, 
lub mało używany — kupię. 
J. Lang, Gdynia, świętojań­
ska 130, tel. 14-70. 6521-G

SPRZEDAŻ
OPONY (500 x 15) — 4 szt. 
sprzedam. — Sopot, Chopi­
na 1 a, 6472-Q

SPRZEDAJE się okazyjnie 
kuchnię elektryczną (3-fajer 
kcwa) z piekarnikiem. — 
Gdańsk, Przyokopowa 8m.5.

6479-G
ZAMIENIĘ radio „Braun - 
Super“ z magicznym okiem 
na motocykl 125 (nie znisz­
czony). Gdynia, Reja 18/1, 
tel. 12-02, godz. 9 — 14.

6484-G
SPRZEDAM formy do pliso­
wania i nauczę plisować. — 
Oferty pisemne Biuro Ogło­
szeń, Łódź, Piotrkowska 96, 
pod „11935“. 1760-K

MIEJSKIEGO
HANDLU

DETAUCZNECO
pmtf/gctae, Tajne iwyqoäht obuwie 
bi SjuleJczu puSeio ■ĄCbięJ HabeJiieyZ

Tabela wygranych 8 Krajowej Loterii Pieniężnej
3 Dzień ciągnienia I Rzutu 8 K. L. P. dnia 22. IX, 1953 r.

40.090 zł padła na NrWygrana 
Nr 85157 

Wygrana po 20.000 zł padły na Nr 
Nr 69014 90955 96113

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 5532 32735 63673 65229 66605
108564

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
Nr 4474 10991 17086 21282 32863
48918 54888 56498 65390 69384 69830 
71753 72059 78279 101907 

W7ygrane po 2.000 zł padły na Nr 
Nr 7672 21039 22733 23145 29369
29647 35530 46143 46506 48241 48887

53836 53848 61602 65790 69514 70133 
74226 79861 87413 94905 95381 97511 
100893 105430 106660 109222 

Wygrane po 1.000 zł padły na Nr 
Nr 1083 2430 5385 5521 5666 9570
11405 12838 13515 18886 19955 20729 
20952 23330 24778 31738 33666 35545 
36324 40060 43596 45979 51842 52253 
58467 58781 60217 61615 61749 61843 
64699 66532 67166 69379 74331 75084 
76979 81963 85684 85939 88226 88559 
89944 91411 92927 97085 100315 101366 
106646 108404 108533 111287 11167? 
116113 116118 116179 116655 117370 
117903 119970

4 dzień ciągnienia I Rzutu 8. K.L.P. 23.IX.53.
Wygrana 120.000 zi padła na Nr

Nr 31192.
Wygrana 75.000 zł padła na Nr

Nr 75586
Wygrane po 60.000 zł padły na

Nr Nr 5849 88358 
Wygrane po 40.000 zł padły na

Nr Nr **43 96134
Wygrane po 20.000 zł padły na

Nr Nr 5736 9231 22538 70715
Wygrane po 10.000 zł padły na

Nr Nr 3394 6188 41304 55513 72932 
Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 

Nr 470 20006 35745 50616 55179
55689 68412 99613 118641 

W7ygrane po 2.000 zł padłv na Nr 
Nr 7519 12168 16764 24242 28053
27098 27957 28372 32558 34513 37012 
41434 46835 49950 50792 56849 58894

54619 72441 74198 91028 98549
100247 101661 109205 

Wygrane po 1.000 z! padłv na Nr 
Nr. 1434 6400 10305 10470 14834 16625 
16819 20430 22630 23077 27644 30077 
32852 36278 38988 44623 45063 
45909 51748 52508 53501 54880 60814 
64804 64875 65618 68860 67334 72641 
72940 74583 75726 79470 84378 85268 
86099 89513 90042 98164 104223
104892 106864 110565

Wygrane seryjne w wysokości 
60 zł. otrzymuje każdy numer losu 
kończący się na: 05, 10, 11, 12. 16, 
18, 26, 34, 35, 42, 45, 49, 50, 58, 59, 
82. 63, 70. 73, 77 79, 80, 83, 95, 97
z wyłączeniem jednak tych nume­
rów losów które zostały już wylo­
sowane w ciągnieniu I rzutu 
8 K.L.P
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